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Senator dr. Bolesław Motz (str. lud.) na- 
deslał z Paryża poniższy list do przewod- 
niczącego sądu w procesie przeskim, List 
ten podajemy dosłownie z warszawskiego 
dziennika „ABC“ (Nr. 354) wraz z białemi 
plamkami, wyskrobanemi przez warszawską 


cenzurę: 
Paryż, 25 listopada 1931 r. 


Do Pana Przewodniczącego Sądu w sprawie 

brzeskiej. . 
Wielce Szanowny Panie Prezesie! A 

Nie mogąc z powodu mego stanu zdrowia, 
stawić się osobiście, jako świadek, w toczą” 
cym się obecnie procesie przeciwko byłym 
więźniom brzeskim, uważam za właściwe 
przesłać Panu Prezesowi główną treść tego, 
co miałem do powiedzenia, a co w dużej mie- 
rze oświetla ukrytą, istotną przyczynę toczą” 
cego się procesu. 

JEDNO Z OGNIW 

Stwierdzam bowiem, że proces obecny jest 
tylko jednem ogniwem w ogólnym planie, opra- 
cawznym w najdrobniejszych szczegółach już 
przed kilkoma laty, że uwięzienie i 
się nad obecnie znajdującymi się na ławach o 
skarżonych posłami zostało postanowione juź 
na parę lat przed uwięzieniem ich. O decyzji 
tej dowiedziałem się w marcu 1928 r. z ust pa 
na Walerego Sławka, męża zaufania marsz. 
| Piłsudskiego. Miało to miejsce w warunkach 
następujących. 
| W kilka godzin po wyborze posła Daszyń- 
skiego na marszałka Sejmu, a po upadku kam- 
dydatury profesora Bartla, popieranej przez 
marsz. Piłsudskiego, zebrała się cała śmietanka 
t. zw. „pułkowników, którzy, pijąc szampana, 
omawiali zawsze niespodziewane dla nich 
przeciwstawienie się Sejmu woli marsz. Pit- 
sudskiego. Jeden z nich, zajmujący obecnie 
bardzo wysokie stanowisko w państwie, po” 
wiedział między innemi: „Rozbiliśmy endecję, 
a teraz zmiażdżymy lewicę". 

SZTUCZNY ZLEPEK — BB 

Żyjąc dłuższy czas w cywiizowanem i pra- 
worządnem państwie, jakiem jest Francja, nie 
Jyłem w stanie zrozumieć polityki, mającej za 
adanie rozbijanie wszystkich obozów politycz- 
bez istnienia których jest nie do pomy” 
enia zdrowe j moralne funkcjonowanie współ- 
snych państw. 
Rząd normalny może się opierać na prawicy, 
jawicy, lub koalicji stronnictw, ale nie może 
ostać przez dłuższy czas, o ile bierze sobie 
„a podstawę sztuczny zkepek, w rodzaju nasze- 
a BB, którego nie zostanie śladu w dwadzie- 
sia cztery godziny po zniknięciu jego twórcy, 
ak to zresztą miało miejsce przed pół rokiem 
w Hiszpanii. 
Chcąc zrozumieć cośkałwiek w tym chaosie 
starałem się o zasięzgnięcie informacji u jed- 
ug. z naibliższych tudzi marsz. Piłsudskiego. 
em to uczynić z łatwością, gdyż przez 45 
£ ż0 politycznego życia łączyły mię stałe 
de |deowe więzy z obozem demokratycz- 
niepodległościowym, którego ojcem du- 
m jest czcigodny senator Bolesław Li- 
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List senatora Motza 
o monarchistycznych planach pułkowników 


SENSACYJNA ROZMOWA Z PŁK. SŁAWKIEM 


manowski, a do którego przez długi czas ma- 
leżał i odłam zwany „piłsuwiczykkami". 
P. SŁAWEK O MONARCHJI 
Ciekawość moją zaspokoił w zupełności p. 
Walery Sławek, który, przy obiedzie w obec- 
mości dwóch osób, w dwugodzinnym prawie 
monologu wyłożył mi utajone cełe panującej 
dyktatury. 


Największa część tego monologu była po- | 


święcona zmianie panującego obecnie w Polsce 
ustroju, bo zmiana istniejącej Konstytucji nie 
wiele ich obchodzi, jak to ġest widoczne nawet 
dla ludzi wielce ograniczonych; druga zaś 
część dotyczyła samej techniki mającego być 
dokonanego przewrotu. Powiedział om mniej 
więcej to, co następuje: 

— Polska, aby się stać sinem mocarstwem, 
musi scalić możliwie najwięcej składające ją 
dzielnice. Łączność ta nie może być osiągnięta 
przy obecnym repubiikańskim ustraju. Niezbęd- 
ny jest jakiś symbol, skupiający koło siebie róż- 
norodne elementy, z jakich składa się nasze 
państwo. Symbolen tym może być tylko mo- 
narcha, dlatego też nasza wewnętrzna polityka 
nastawiona jest obecnie na wprowadzenie mo 
narchji przez złamanie wszelkiej opozycji i o- 
panowanie całej admunistracyfniej, a nawet i 
społecznej machiny państwowej. Posuwamy 
się w tym kiernunku krok za krokiem. 

Trzy drogi prowadzą do monarchji; o dwóch 
pierwszych mówić tu nie będę, gdyż związane 
one są, albo raczej były związane, z fantasty- 
cznemi pomysłami zagranicz- 
nej polityki, które, jak cały szereg innych, spa- 
lity już na panewce. 

OSTATECZNA ROZGRYWKA 

Zresztą, p. Walery Sławek sam zaznaczył, 
Że pierwsze dwie kombinacje mogą się nie u- 
dać, I zastanowił się dłużej nad trzecią, która 
jest pewna i doprowadzi de zamierzonego ce- 
tu. Jest ona oparta na cpanowariu za wszełką 
cenę parlamentu i „zmiażdżeniu lewicy“, jak to 
było powiedziane wyżej. 

Wkrótce, powiedział on, przedstawimy Sej- 
mowi taki projekt zmiany Konstytucji, którego 
om nie będzie mógł przyjąć. Wtenczas rozpo- 
czniemy z nim ostateczną rozgrywkę. 

Zrobimy wszystko, co będzie w naszej mo- 
cy, aby zohydzić go w oczach społeczeństwa 
zapomocą prasy, zebrań i manifestacyj publiez- 
nych. Zorganizujemy szereg awantur i bójek 
w samym Sejmie, co jest rzeczą bardzo łatwą 
do wykonania. Mamy takich posłów (wymie- 
nił nawet nazwiska dwóch z nich), którzy, na 
rozkaz, każdej chwili rozpoczną bójkę z ende- 
uią lub lewicą, poczem, — rzecz naturałna, wy- 
wiąże się ogólna awantura. 

(Okazało się potem, że jedną z takich awan- 
tuar miano urządzić wespół z oficerami przy- 
prowadzonymi do Sejmu przez 

z Kostkiem-Biernackim, zwanym 
„Wieszatielem” na czele). 

Bo kilku takich awanturach opinja publiczna 
zostane doprowadzona do takiego napięcia, że 
okaże się zupełnie naturahiem zjawienie się 
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Wientawy ze swymi szwoleżerami i 
Parlament zostanie rozwiąza- 
| ny, a przez ten czas zrobimy jaknajwiększy 
wysiłek, aby złamać Hzyczmie į moralnie przy- 
wódców opozycji i obezwładnić ich mężów 
zauianła. Wybory zostaną przeprowadzone w 
| taki sposób, że potrzebna większość zostanie 


uzyskana i wprowadzenie monarchji 
rzeczą łatwą. 

Treść drugiego przemówienia o łamaniu 0- 
pozycji p. W. Sławek ujął następnie bardzo la- 
pidarnie w swojej słynnej zapowiedzi „łamanla 
kości" posłom, 

P, RADZIWIŁŁ WTAJEMNICZONY 

Pan Janusz Radziwił, wtajemniczony bez- 
wątpienia w zakułisową politykę, mającą na 
celu wprowadzenie u nas monarchii, wylewa- 
jąc lezkę współczucia nad ofiarami gwałtów 
brzeskich, usprawiedłiwiał je tem, że Brześć 
był koniecznością, gdyż znalazł się na linji 
„dziejowego rozwoju Polski", prowadzącej, 
według jego wymierającego obozu, do obalenia 
Rzeczypospolitej | uszczęśliwienia Połski mo* 
narchją. 

Po wysłuciianiu tego i gle- 
boko przemyślanego przez czynniki decydu- 
jące planu i ponieważ nie bylo żadnego za” 
strzeżenia co do zachowania tajemnicy, po* 
spieszyłem zaznażomić z nim cały szereg po- 
lityków, z pomiędzy których kliku przeszło 
przez kaźń brzeską i znajduje się obecnie na 
ławie oskarżonych. 

Rozmowa ta miała miejsce na początku 1928 
Toku, z czego wynika, że aresztowania | 

się w Brześciu nad posłami były postano- 
wione przez czynnik decydujący na parę lat 
przed ich wykonaniem. 
NIE BYŁO KNOWAŃ 
Naturalna rzecz, że należało pokryć te 
czyny, obniżające godność Polski wobec 

całego cywilizowanego Świata. Polecono prze- 
to policji sklecenie 


będzie 


narażono na poniewierkę majestat sądów 
państwowych, które p. prokurator stara się 
przekonać, że zamach na armię ! policję, znaj- 
dujące się w rękach dyktatury, miał być do- 
konany zapomocą kijów, które p. Bagiński po- 
lecit wziąć w ręce chłopom, zmuszonym Z po- 
wodu biedy iść pieszo ha legalny kongres w 
Krakowie! Większych kpin, zdaje się, wymy- 
Ślić nie można. 

Że nie było żadnych knowań mających na 
cełt obalenie siłą istniejącej dyktatury, to zo- 
stało juź jasno stwierdzone przez dwóch pre- 
mjerów: pp. Bartla i Piłsudskiego. P. Bartel 
oświadczył na sądzie, że będąc premierem da 
kwietnia 1930 r. o żadnych przygotowaniacii 
rewolucyjnych Centrolewu nie słyszał od pod- 
władnej mu policji. Marsz. Piłsudski zaś, na 
rozkaz którego dziesiątki 1 


jsiów 

zapyta: 
ny o przyczyny aresztowań, clicąc zdyskredy- 
tować aresztowanych w. oczach ogółu, oświad- 
tzył, że chodzi o sprawy kryminalne i jakieś 


tam „Świństewka”, a o żadnych knowaniach 
wywrotowych, prowadzonych przez oskarżn- 
nych słowa nie wspomnial, Po tych zeznaniach 
dla każdego człowieka, mającego trochę ucz- 
Glwości i topiki, 

skłecoy zamach jest śmiesznym wymysłem 
i niczem więcej. 

KONIEC TRAGEDJI 

Koniec tragedii, jaka spadła na rasz kraj, Jest 
jasny dla każdego, mającego jakieś pojęcie o 
historii. Nie upłynie wiele lat, jak obecna dyk“ 
tatura zapadnie się, narażając niestety państwo 
na rozstrój i wstrząsy, mogące być zroźneni 
dła jego przyszłości. Tocząca stę obecnie spra- 
wa przeciwko jedenastu posłom jest właściwie 
historycznym procesem zawisłej nad naszym 
kirajem jest zarna kartą od- 
rodzenia Połski. Z zeznań złożonych w archi- 
wach przyszłe pokolenia będą czerpały smutne 
dane © wszelkiego rodzaju nadużyciach è de- 
moralizowaniu społeczeństwa przez obóz, któ- 
ry, darwawszy się do władzy pod hasłem „sa- 
nacji moralnej“, sprowadzi kraj na manowce. 

Sześć mlesięcy temu tylko przez kratki wię 
zienia można było rozmawiać z wybitnym de- 
mokratą | politykiem hiszpańskim Zamorrą, a 
teraz za dwa tygodnie ten sam Zamorra zo- 
stanie prezydentem Rzeczypospolitej hiszpań- 
skiej. Nie wykluczone jest również, że któryś 
z posłów, zasiadających obecnie na ławach 
oskarżonych, zostanie też w niedługim czasie 
prezydentem Rzeczypospolitej polskiej. 

Jakitkolwiekbądź zapadnie w tej sprawie wy- 
rok, demokracje wszystkich cywilizowanych 
krajów wydały już swój wyrok, potępiając e 
nergicznie gwałty popełnione w Brześciu i wy- 
rażając całą swą sympatję oflarom lorólewskich 
dążeń marsz, Piłsudskiego. 

Kończąc swe zeznanie, skłaniam głęboko w 
myśli swe czoło przed ławą oskarżonych, ży- 
cząc im z całego serca dalszej owocnej pracy 
xa rzecz wielkiej cywilizacyjnie i praworząd- 
nej Polski. 

Dr. Bołesław Mate, 
Profesor honorowy Untw. Stefana Ba- 
torogó, Senator R. P, 


„Swiadka zatkało” 


Temi wyrazami dziennik „ABC“ w swem žy- 
wa napisanem sprawozdaniu z sali sądowej, pla- 
stycznie oddające nastrojo na procesie brzeskim 
scharakteryzował moment, gdy adw. Berenson za- 
pytał świadka Dziadosza: 

— Czy pan. jako oficer w czynnej służbie był 
karany? 

Świadka zatkało. 

— Był pan karany przez sqd wojskowy w Gru- 
dziądzu za oszustwo... 

Waażenie było piorunujące. 

Dziadosz zbladł jak trip i brzyciśnięly pyta- 
niami przez adw. Berensona, z przerażonym wro. 
kiem zaczął krzyczeć rozpaczliwie: 

Co mnie nan tak pyta?! Ja nie jestem oskar- 
żonym, ia nie siedzialem w Brześciu! 

Od tegu momentu śwladek Dziadosz stracil pew- 
ność siebie, 

Już poprzednio mówił glosem cichym i dość 
niewyraźnie, tak że siedzący tuż obok dziennika- 
rze niedobrze go słyszeli, I tak np. gdy mówił, 
że p. Witos nie chciał diodzić do Belwederu, po~ 
wiadając, że czuje się tam, jak ples w zakrystii, — 
dziennikarze wyrażenia „jak pies“ nie dosłyśzeli 
i przekręcili je: „jak w kiepskiej zakrystii”. 

Świadek Dziadosz z początku „improwizował* 
dość gładko. I tak np. zaimprowizowal. że komi- 
sarza Wolanleckiego przysyłał do reduktora „Na- 
przędn” 
zezia], że nigdy u miego Wolaniecki nie by! i że 
nie wie. jak Wolaniecki wyglada, świadek Dzia- 
dosz już tylko bakal: 

— Hyć inożć.. 

Od cliwili, gdy wyszło na jaw, że świadek 
Dżiadosz. zasądzony prawomocnym wytokieti, 
zatwierdzonym przez najwyższy sąd wojskowy. 
siedział za oszustwo į że dopiero no przewrocie 
majowym został „wybielony”, od tei chwili aic 
ułegało już wątpliwości. że „kontr-ofensywa" za- 
lamala się, a reszty dokonało zeznanie posła Żu- 
lawrskiego, wyzioszone w dobrodusznym tonie. 


s gdy red. Haecker wyraźnie j donóśnie ! 
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BĄDŹ PRAKTYCZNYM 
m GWIAZDKĘ 


W toku procesu brzeskiego. podczas zeznań p. 
Dziadosza, dyrektora Biura Seimu, óbrona poru* 
szyła sprawę wyroku na p. Dziadosza. za uślło- 
wane oszustwo. Jak się dawiadujemy, dr. Wiady- 
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Prezydjum klubu narodowego wystosowała do 
marszałka Sejmu p. Świtalskiega następulące pl- 


smo: 
Da 
Pana Marszałka Sejmu 
w miejsoón 
Dnia 3 b. m. dyrektor Biura Sejmu. p. Dziadosz. 


| przesłuchany w charakterze świadka przez sąd o- 
kręgowy warszawski, wyraził się w sposób nle- 


Wartościowe PODARKI NA GWIAZDKĘ! 


pierścionki, Zegarki, Zegary, Budziki, Sugneiu, Papierośnice, Srebra 1 Diatery 
oraz wszelhie wyrohy złole I srebrne 


nastawia Magazyn jubilerski fy EML GOŁDWASSEM Kraków, Grodzka 2%. 


Odroczenie konferencji rozbrojeniowej? 


Dziwnym trafem właśnie z Anglji wychodzi 
glos za odioczeniem wielkiej konferencji vozbro- 
jeniowej, wyznaczonej na 2 lutego 1032. Na czem 
opiera się ten głos? Powiada on: dotychczas mię- 
dzy państwami panuje nieporozumienie w kwe- 
stjach wslępnych do icj Konferencji, mianowi- 
cie Francja uzaleźniu swą zgodę od zapewnienia 
jej bezpieczeństwa. Ameryka łączy rozbrojenie 
z kweslją długów wojennych, szereg tnmych 
państw sławia imne warunki — slowem, zamie- 
szanie jest takie, że widoki dojśia do poruzu- 
mienia są niewielkie, sa niepowodzenie zadało- 
by i tak nadszarpniętej powadze Ligi narodów 
ostaleczny cios. Te względy przernawiają za od- 
roczeniem konferencji aż do czes, gdy pańsiwa 
dojdą do purożlanienia w dotychczas spornych 
kwestżach. Na". A 

Sprawa rozbrojenia — właściwie nie chodzi o 
pelńe rozbrojenie, tylko o pewne ograniczenia — 
przechodzi iście męczeńską drogę. Przez szereg 
Ist w Genewie obradowała wyżoniuna przez Ligę 
narodów przygolowawcza konferencja rozbroje- 
niowa, która po ciężkim porodzie uzgodniła wy- 
tyczne dla przyszłej głównej konferencji i wy- 
i znaczyła jej lermin. W międzyczasie zaczęła się 
zmkulisowa robala dla ściesnienla ram konferen- 
ejl na jak najsżcziplejszy rozmiar. Ivowia losu 
chce, że akurat Rasja siala się najgorętszy po- 
j pleczniczką idei rozbrojenia, a także Niemcy chcą 
| lego — każde z państw z odmiennych powodów. 
|] Tymczasem wyzyskuje się aslaini rok dla — za- 
miast rozbrojenia — na fadżbyejenia. Francja 
wydała pół tużina iniljardów ma uzbrójenie swych 
| granie wschodnich tak nu froncie niemieckim. 

jak i włoskim; Włochy przysiąpiły do rozhudo- 
wy swej Iłoty, $ eilnoczone idą lasama dro- 
ga a w konsekwencji Niemcy zajęly takie sta- 
nowisko: alko rozhrejanie wszystkich albo pa- 
zwolenle Niemcom hu równe Awwjinis. Jest lo 
ta sarna nieloda, kirg zaslosowdilo dy zhanej 
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sław Dziadosz zasądzony został wyrokiem okrę- 
gowego sądu woiskowczo w Grudziądzu dnia 4 
| grudnia 1920 do L. K. 924/20 za usiłowane oszn' 
stwa z nar. 43 i 263 wojskowego niemieckiego ko- 
deksu karnego na trzy tywodnie więzienia. Roz- 
frawie w I instancji przewodnierył mjr. dr. ROR. 
Wyrok został zatwierdzony przez najwyższy sąd 
wojskowy w Warszawie. Oszustwo na szkodę 
skarbu państwa polegało na tem, że p. Dziadosz. 
jako referent I] oddzialu w Grudziądzu, przesłał 
p. Eugenji Romanisżyn (obecnej swoje! żonie), bilet 
kolejowy na dokumenty wojskowe. Doniesienie 
zrobił mąż p. Romanlszyn, zamieszkały w Tarno- 
wie, 
W aktach sądu krakowskiego znajduje się odpis 
karty karnej p. Dziadosza,z której wynika, do oze- 
| go zreszią sam się przyzitał, że karę wyznaczoną 
| odbył. Po main 1926 r. naslaplia rewizja procesu 
| 1 uniewinnienie mir. Dziadosza, 


| przyzwoity — a bez związku ze sprawą — o po* 
| śle | prezesie Klubu Narodowego, prof. Romanie 
Rybarskim. 

Podając to do wiadomości pana marszałka. o- 
czekujemy od niego właściwych zarządzeń wobóc 
niesłychanego wystąpienia podłegłego mu innk- 
cjonarjnsza. 

Z poważaniem 
i Seweryn Czetwertyġski, 
| w zastępstwie prezesa. 


konferoncji morskiej w Londynie w ub. roku. 
Sabolowamo ją pod pozoren utrzymania równo- 
wagt w zbrojeniach między Francją a Włochami| 
— w rezultacie skończyło się na bardzo mizer- 


sztaty okrętowe też mają robotę — jakże wig 
moglyby siedzieć cicho i przypaźrywać się, jak się 
zabierać mają do odchrania im tak pięknych) 
zysków! Cóż z tágo. że cały świal przyszedł 
przekonania, że obecne rujmujące wszystkie pam 
stwa wydatki wojskowe muszą epołęgować | 
szoze istniejącą kalastrofę — ci z wielkiego prze” 
mysłu są widocznie silniejsi i oni to przeciw- 
stawiają się nawet tak nikłym wynikom, j 
konferencja mogłaby wydać. 

Niewiadomo jesztże, jak się zachowa Liga u 
rodów wobac le| propozycji odroczeniowej. Je- 
dno z dwojga: zgodzi się na odroczenie, 
straci resztę zanianin szczególnie po zademoń- 
strowaniu swej nieudolności w zwiąsku z zaj- 
ściami w Mandżurji; albo nie zgodzi się na od- 
roczenic. w takim cazje żyska silny atut w sercach 
miljonów ludzi zorganizowanych w Międzyna-| 
rodówee socjalistycznej, klóra w ostalnich latach) 
stała się glosem sumienia ludów, 4 nie iszymi| 
motorcim poruszającym sprawę rozbrojenia zfniej- 
sca. Do lutego już niedaleko; zobaczymy. 0% 


leresownne palistwa na wyszły z Anglji prof 
odruczeńia będą mialy do powiedzenia 


W tajemnicy 


(Korespondencja własna Naprzodu“) 


Warszawa, 4 grudnia. 

Dziś w godzinach wieczornych podano pra- 
sie komunikat, że w godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem rozpatrywano bieżące sprawy gospodar- 
cze. Tyle tylko uważano za stosowne zakomu- 
nikować opimi publicznej, którą właśnie spra- 
wy gospodarcze najbardziej interesują. Da- 
wniej, nawer już za rządów pomajowych, wy- 
dawano z posiedzeń Rady ministrów komuni- 
katy zawierające nietylko przedmiot obrad, ale 
często ich przebieg a nawet rezultat, Dziś, gdy 
niema ciała ustawodawczego a temsamem nie- 
ma publicznego omawiania tak licznych i do- 
tkliwych bolączek, nie uważa się za potrzebne 
dać choóby słowa pocieszenia w tej formie, że 
Rada ministrów powzięła jakąś uchwałę, która 
noże przyniesie poprawę a przynajmniej ulgę. 

U nas wogóle wszystko odbywa się w ta- 
lemnicy, co jest naturalnym wynikiem tego 
stanu rzeczy, że jesteśmy: rządzeni a nie mamy 
udziału w rządzeniu. Piękne postanowienia 
konstytucji o trzech władzach państwowych: 
prezydenta, Sejmu i rządu zostały uszczupło- 
ne do, powiedzmy, dwóch, między któremi 
Sejm odgrywa rolę przyczepki. W czasie, kie- 
dy głos przedstawicieli narodu byłby najko- 
nieczniejszy, uciszono ten głos, dano posłom 
terje I to takim posłom — mówimy o znacznej 
ich większości — po których rząd nie miał po~ 
wodu obawiać się nawet cienia zachcianek 0- 
20zycyinyci. 

Nietyłko jednak w dziedzinie ustawodawczej 

przygotowawczej do pracy ustawodawczej 
»anuje tajemniczość; panuje ona też odnośnie 
do tego clała, które nad tą dziedziną góruje: w 
rządzie, Ucichły wprawdzie w ostatnich dniach 
pogłoski o zmianach w rządzie, ale cisza nie 
oznacza wcale, żeby za kulisami nic się nie 
działo. Przeciwnie, dzieje się I to nawet rze- 
czy decydujące o obecnym składzie rządu. 
Uderzyło specjalnie ostentacyjne | dotąd nie- 
praktykowane ogłoszenie, że p. minis 
wewnętrznych powierzył stałe swe 
stwo podsekretarzowi stanu czyli wicemini- 
strowi p. Nakoniecznikowowi. Jest rzeczą natu 


minister a nawet praktykuje się u nas, że dy- 
rektorzy departamentów, każdy w swoim za- 
kresie, uwalnia ministra nawet od podpisywa- 
nia pewnych decyzyj. Skąd więc i z jakiej racji 
to niezwykłe zaakcentowanie stałego zastęp- 
stwa? Czyżby miało ono być uprzedzeniem 


wisko, zaś p. Nakoniecznikow jest desygno* 
wanym jego następcą? 

Drugą tajemnicą, rozgrywającą się za ku- 
asami sprawą jest kwestia zmiany na staro- 
wisku ministra skarbu. Od pierwszej chwili po- 


tymczasowe, wynikłe z kłopotu w znałezie- 
niu — odpowiedniejszego. Pan Jan Piłsudski 
sam określił się jako miefachowiec, który do- 
miero må się uczyć rzeczy, których kierownic- 
wo mu powierzono. Jak dalece wątpioro w 
nożność szybkiego nauczenia się rzeczy zwią- 
zanych z urzędem ministra skarbu, świadczy 
dodanie ministrowi niebywałej liczby aż 4 pod- 
sekretarzy stanu jako pomocników i wyręczy- 
teli a może i — nauczycieli. Dziś toczy się,jak za- 
1 aaczyłem, za kulisami walka o to, który z czte- 
- ch panów wiceministrów ma najwięcej szans 
-- kwalifikacje nie odgrywają roli — na wy- 
sglndowanie się o jeden szczebel wyżej w hie- 
atchji urzędniczej. A może się zdarzyć, że 
obec takiej konkurencji ubiegnie ich — ten 
aty. 


ralną i zwyczajną, że ministra zastępuje wice- | k 
oszczędności, aniżeli z zarobków robotniczych, cięż 


wypadków, mianowicie że minister soraw we- | 
į wnętrznych p. Pieracki pójdzie na inne stano- | 


wałania na to stanowisko p. Jana Pilswdskiego | 
nie ukrywano się z tem, że jest to zarządzenie | 
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Ostrzeżenie 


Wobec pojawienia się na rynku licznych naśladownictw naszego preparatu Cresolan, 
ostrzegamy przed nabyciem różnego rodzaju falsyfikatów i prosimy zwracać baczną uwagę 
na oryginalne opakowanie Cresalanu firmy R. Barcikowski S. A. w Poznaniu ze znakiem 
towarowym Erbe zarejestrowanym w G. D. S. Z. pod Nr. 1031. 

Oryginalny Cresolan Barcikowskiego 


może być stosowany z bardzo dobrym wynikiem przy wszelkich chorobach 


dróg oddechowych, gruźlicy, kaszlu, dychawicy/Astma/, krztuśca (koklusz) itp. 
s T S7) p. 


Cresolan jako preparat zawierający Creosot, chroni organizm od zgubnego działania 
niebezpiecznych drobnoustrojów jak również zarazka gruźlic. 


Cresolan jest preparatem kraiowym i stosowany jest we wszystkich Kasach Chorych w Polsce. 
Cresolan Erbe jest bardzo łagodny w smaku i nie wywołuje objawów podrażnienia ze 


strony żołądka. 


Fabryka Chemiczno-Farmacentyczna 
R. Barcikowski S. A. 


w Poznaniu. | 


Sanacyjni zdrajcy klasy robotniczej 


Od chwili zamianowania krakowskiej rady miej. 
skiej na każiem posiedzeniu „Sanatorzy” zażmują 
się tylko praw i ukrócawiem płac no- 
boźniczych. Kilku „sanacyjnych* manekinów ma- 
jących reprezentować klasę robotniczą przypatru- 
je się bezradnie tej nagonce sanacyznej na Tobo- 
tników miejskich — bo nie mają odwagi, siły i ro- 
zumm, aby argumentami przeciwstawić się tej cho. 
robliwej mani: „nerwowych duchów“ prześlado- 
wania pracowników miejskich, 

Na ostatniej „radzie miejskiej" odebrano mowi 
robotnikom miejskim rełutum na umundurowanie 
i połowę dodatku świątecznego. 

Podobno redukcija ta pochodzi stąd, że kasy miej- 
skie są puste i że w najbliższych miesiącach urzę- 
dnicy i robotnicy miejscy mogą nie dostać pensji. 

Kilka miesięcy gospodarki sanatorów mianowa- 
nych, doprowadziło miasto nad brzeg przepaści 
finansowej! 

Natomiast szwadron pułkownika Beliny dba o 
swoje kieszenie — odmówili bowiem sanacyjnl rad 
cowie potwyżki opłaty wodociągowej, któraby 
obciążyła kamieniczników, 

Wiceprezydent Duch obrażony tą zachłamnością 
większości mlanowanej „rady miejskiej", która nie 
chce przyczynić się do podwyżki oplaty woda- 
ciągowej. ostentacyjnie opuścił posiedzenie rady. 

Podobno wiceprezydent Duch zapowiedział dy- 
misję. aby zmusić przedstawicieli nieruchomości do 
ustępstw. Większość sanacyjna mianowanej „rady 
miejskiej“ lylko kosztem klasy ropotniczej chcia- 
laby robić oszczędności! 

Zujeść fundusz „reprezentacyjny* zarządu mita- 
sta w kwocie 60.000 zł., znieść 20 aut osobowych, 
2 wiceprezydentury — a więcej można uzyskać 


ko ij krwawo zapracowanych w długich godzinach 
nadliczhowych, przy pracy niebezpiecznej dła 
zdrowia į życia ludzkiego (np. w elektrowni i ga- 
zowni). 

Obecnie rządcy sanacyjni zajmują się tylko zło- 
śliwemi oszczędnościa:ni w stosunku do robotni- 
ków m nie potrafią wyszukać oszczę- 
dności g ń ńelkiego marno- 
trawstwa w całym aparacie administracyjnym 
gminy, bo nie są w stanie opanować całokształtu 
gospodarki miejskiej, znając się na wszystkiem m- 
nem, tylko nie na gospodarce samorządowej! 

Znają się zaś krakowscy rządcy sanacyjni prze- 
dewszystkiem na reklamie, 

Radzili i uchwabik hez grosza w kasie rozpocze- 
cie budowy Muzeum Narodowego w r. 1934!!! — 
aby naśladować dyskusje nad Muzenm narodo- 
wem prowadzone w starej radzie miejski 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. Wt. MEDYŃSKI 


Kraków, Szewska 27. Telef. 105-59 | 
powrócił 


konirałocji jest znacznie więcej į w liczniejszych 
dziedzinach, nie wyłączając wojskowej. Lu- 
dzie zainteresowani chodzą jak bez głowy: co 
tam o ich losie postanowią? Bo u nas teraz 
najłatwiej o awans na — emeryta albo o a- 
wars na stanowisko bez pracy ale z tem lep- 


Takich tajemnic, niespodzianek, zabiegów i | szem zaopatrzeniem. 


Fotografowali się mianowani radoowie przy o- 
twarciu nawej seci wodociągu, którego budowę 
uchwaliła Stara rada miejska j stara radą miejska 
postarała się a zaaczną pożyczkę na ten oe 

Nieudolność swoją pokrywać reklamą — pisać 
weksle, niszczyć bezczynmością miasta — oto ca- 
iy mocz sanacyiny miawowanych rządców Kra- 

owa! 

Nadejdzie kiedyś czas, że trzeba będzie za tę 
R adodied lzieć przed prawdziwem, z 
za pochodzącem przedstawicielstwem lud; 
ści miasta Krakowa. $ z cj 
Zn 


Echa Brześcia w Paryżu 


Prasa paryska podaje, że dnia 1 bm. przed sądem 
przysięgłych departamentu Sekwany stawała nie- 
laka wdowa Wojewodzina. z donm Warszawska 
uskarżona o morderstwo. Wojewadzina urodzona 
jest w Warszawie. Dnia 11 czerwca br. Wojewo 
dzima jadła obiad z pewnym robotnikiem w jednej 
2 Testairacyj przy bułwarze Diderot, Podczas o- 
biad, para się posprzeczała i w ciągu sprzeczki 
Wojewodzina swemu wspólbiesiadnikowi przecię- 
la tętnicę. Oskarżona w obronie swojej twierdzi- 
la, że jej współbiestadnik uderzył ją w twarz i 
chciał ją udusić. Została ona skazana na 18 mie. 
s.'ęcy więzienia. Jest to jedna z wielu awantur, zda- 
rzających się w Paryżu i niezbyt ciekawych dla 
czytelnika polskiego. Pikanterją w. tej sprawie jest 
fakt, że córka zasądzonej Wojewodziny była se- 
kretarką majora Włodzimierza Zielińskiego, jedne- 
go z pomocników Kostka-Biernackiego w Brześciu, 
Po spelnieniu swej „honorowej“ slużby w Brze- 
Ściu major Zieliński został odkomenderowany do 
Paryża. gdzie pełni przy ambasadzie tumkcje in- 
struktora W, F. į P. W. Jako taki pobiera wysoką 
zażę, coś około 8.000 fr. miesięcznie, jak sobie w 
Paryżu opowiadają i prowadzi właściwie akcję 
polityczno-sanacyjną wśród wychodźtwa. Ostenta- 
cyjnie chlubi sẹ tem, że w Brześciu „dawał szko- 
le“ Korfantemu, Witosowi i Liebermanowi. 


Jak wzmiankowaliśmy, póloficjalmy „Le Temps“ 
paryski, wstrzymując się od wszelkiej oceny sto- 
sunków panujących w Polsoe w obecnej dobie — 
w przeciwieństwie do jnnych dzienników francu- 
skich, krytykujących ie — poprzestaje tylko na 
krótkich relacjach z procesu brzeskiego, przyczem 
podaje zeznania, najbardziej, jego zdaniem, zna- 
mienne. Po dłuższej przerwłe od zeznań prof. KO- 
ta i gen. Kukieła, o których przytoczeniu już wspo- 
minaliśmy, w numerze czwartkowym z 3 bm. po- 
daje zeznania b. prezesa Sądu najwyższego, p. 
Mogiinickiego oraz p. Kwiecińskiego — to Ee 
w związku z napadem na byłego wicemarszałka 
Dąbskiego i pobiciem go, a nadto poszarpaniem 
bieizny na jego córeczce przez napastników w 
mundurach wojskowych. Do tej sceny zaś dodaje 
uwagę, że pobity Dąbski w parę tygodni po tem 
zmarł. 

Jak reaguje ma takie wiadomości opinja zagra- 
niczna, jak klasyfikuje stosunki w Polsce — o to 
sanacyjni „nieznani sprawcy" nie dbają, 

Tak samo zagranicą, o iłeby nawet p, Car dotarł 
tam że swoiemi sprostowaniami, nie uwierzą tak 
łatwo, jak „Gazeta Polska", iż b. prezes Najwyż- 
szego sądu, nie zdaje sobie sprawy z tego, jakie 


obowiązki spoczywają na świadku — i poczynił 
zeznania, nie odpowiadające prawdzie, 
=Q0Qq= 
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ZMIERZCH KAPITALIZMU 


Racjonalizacja i jej przeobrażenia w przemyśle 


Wielkie przesilenie w przemysłach cywillzowa- 
nych krałów śwlata jest integralną częścią struk- 
turalnego przesilenia ustroju kapitalistycznezo. 
Drogi tego przesilenia prowadzą od kapitalistycz- 
nego liberalizmu wolnej, indywidualnej produkcji 
fabryk lub pojedyńczych gałęzi przemyslu, pO- 
przez jednostronne organizacje karteli, koncernów 
i międzynarodowych porozumień, do planowej of- 
ganizaciji przemysłowei proditkojł ] konsumcj! w go- 
spodarstwie demokratycznem, a później socjali- 
stycznem. Wielkie współczesne wstrząsy w prze- 
myśle mają swe specialne, hezpośrednie źródła: A 
więc wojna, rozhudowa przemysłu wojennego w 
licznych krajach i jego przebudowa dla produkcji 
pokojowej: usamodzielnienie się przemysłowe w 
czasie wojny i w latach powojennych licznych 
krajów surowcowych, które nie miały wcale prze_ 
mysłu lub tylko na małą skałę. a które byly ryn- 
kiem zbytu dla europeiskich lub amerykańskich 
krajów przemysłowych; wynalazki w różnych 
dziedzinach, które umożliwiły daleko tdącą racio- 
malizacię, masowa i tanią produkcję przez znaczne 
obniżenie kosztów i ograniczenie wspólpracy rąk 
ludzkich do minimum: nieznane nigdy przedtem 
rozmiary bezrobocia t powszechne zubożenie; 
zwężenie horyzontów polityczno-zospodarczych 
pod nieszczęsnem militarno-wajennem hasłem sa- 
mowystarczalności t sztuczne hodowanie niezdro- 
wych przemysłów mod nieekonomiczną opieką 
wysokich ceł, premlj i szeroko rozbudowanego sy- 
stemu dumpingowego; olbrzymi wzrost zdolności 
produkcyjnej przemysłu przy małym i skurczo- 
nym rynku zbytu; szaleia zniżka cen surowców, 
iowej zniżki cen produktów prze- 
mysłowych — zymywanie wysokich 
artelowane przemysły į w. i. 

Racjonalizacja produkcyjnego procesu w prze- 
myśle i nolączonych z nim funkcyj administtacy|- 
no-gospodarczych t handłowych polega głównie na 
przerzuceniu punktu ciężkości pracy produkcyj- 
nej na maszyny, na włączeniu pracy rąk ludzkich, 
ograniczonej do minimum, w maszynowy me- 
«banizm jako jego istotnego składnika i wyciskaniu z 
obu wiełokruiności dawnej wydajności, na znacz- 
nem powiększeniu pojemności produkcyjnej, na- 
sławionej na potanienie towaru, stojące w prostym 
stosunku do rosnącej produkcji danego warsztaty! 
produkcyjnego. Kitka dat: Wydajność produkcji w 


SERYJNA SPRZEDAŻ 


== NIEBYWALE TANIO == 


JAN ROJER 


ŻYCIE 


Przy rozyłośnych dźwiękach organów pura no- 
wożeńców wyszła z kościoła. Ale co to? Panna 
młoda przyslaje nagle i tuli się do ramienia Rel- 
dara. Pary następne nie mogą iść dalej. Co to? 
Wchodzą na krzesła, hy lepiej widzieć. Usiłują 
przepychać się ku wyjściu. Co to? 

Asiryd dostrzegła ajea ł w pierwszej chwili zro- 
bll na niej wrażenie upiora. Szeroka rozwazła 
oczy, zdawało jej się, że zemdleje, chciała wołać 
o pomoc, nie mogla się utrzymać na nogach. 
Ojciec szedł naprzeciw niej. Widziała, że włos 
jega zbielał, ale wystroił się jak mógł. Twarz mial 
zmienioną niemal do niepoznania, lecz uśmiechal 
się i przyłożył palce do czapki, salulując. To dla 
niej! Wszak nie chce jej zrobić nie złego. 

W najbliższej chwili widziano, jak panna mło- 
da podbiegia do nieznajomego i rzuciła mu się na 
szyję. — Ojcze, ojcze! 

Wciąż jeszcze plynęly dźwięki organów, orszak 
weselny nie mógł ruszyć naprzód, ale widzowie 
na dworze mogli widzieć starega oficera, trzyma- 
jęcega w objęciach pannę mładą. Przez chwilę 
zdawało się, jak gdyby chciał ja uprowadzić. 
Pan młody wlepił oczy w nieznajomego i nie 
śmiał się wmieszać, domyślal się kim jest. 

— Wybhaczam ci! szepnął kapitan Riis, 
uśmiechając się da córki. — No, no, uspokój się! 
Jaka ty dziś jesteś elegancka. Chcialem ci tylko 
złożyć życzenia — i nśmiechal się w dalszym 
ciągu, gdy łzy płynęły mu z oczu. 

Teraz panna młoda odzyskala wiadzę w no- 


| 


niemieckim przemyśle maszynowym wziosla w 
latach 1924—1929 o 45%, w przemyśle żelaznym 
w latach 1925—1921 o 406%. — W produkoji 
światowej wzrosły w latach 1921—1929 węziel ka. 
mienny o 40% (mimo wzrostu „bialego“ wegla i 
podniesienia ciepinei wydajności węgla kamion- 
nego), wegiel brunatny o 43%, olej ziemny o 286% 
w stosunku do r. 1913. — Produkcia awtomobilo- 
wa Sianów Zjednoczonych urosła z 1 miliona 
rocznie w r. 1916 (czas wojennych dostaw!!) na 
4 miijony w r. 1925. 

Koszty produkcji dzźeją się ne składniki nichome 
1 nienichome (niestałe I stałe), Składniki ruchome 
leżą w surowcach, płacach, podatkach, składniki 
nieruchome w budynkach, w maszynach. w pro- 
centach od kapitału. Przed erą racjonalizacji w 
przemyśle przewaga leżała po stronie składników 
ruchomych. W toku dobrej konjunktury przemysł 
powiększał zakupy surowców. ilość robotników, 
sumy wypłat, rozszerza! pracę na 2 łub 3 szychty. 
W pogarszającej się lub złej koniunkturze ograni- 
czał zakup surowców. oddałał rebotwików, a o ile 
miat znaczne zapasy towaru, zastanawiał na ja- 
kiś czas produkcję. Tak tedy manipułacja w pro- 
dukcji przemysłowej była łatwiejszą. o ïe szło 
© kalkulację rentowności i cen, bo składniki rw 
chome przeważaly w kosztach produkcji, a nie- 
ruchome były na dalszym planie i w kosztach 
produkcji stanowiły pozycje mniejsze, których 
lwia część w dodatku łatwo się amortyzawała 
długoterminowenii, niskoprocentowemu kredytami, 

W powojennym okresie racjonalizacji przemy- 
słu nastąpiły wielkie i radykalne zmiany w wza- 
jemnym stosunku składników kosztów produkcji. 
Na pierwszy plan wysunęły się olbrzymie koszty 
racjonalizacji. Jak wielkie rozmiary przybierają 
takie koszty, przykladem niecliaj będzie to, że sa- 
me Niemcy wydały w latach 1924—1928 głównie 
na racjonalizację swego przemyslu, częściowo na 
zapasowe warsztaty i powiększenie zapasów ja- 
kie 30 miljardów marek. Składnik) stale kosztów 
produkcii niepomiernie wzrosły, skladniki niestałe 
zmialały. Na produkcji przemysłowej ciążą obec- 
we jako stałe współczymiiki kosztów głównie 
drogi, zracjonalizowany mechanizm, inwestowa- 
ne kapitały | wysokie — w Europie — procenty. 
Place (z powodu olhrzymiego zinniejszenta wspól- 
pracy rąk ludzkich) i surawce schodzą na drugi 


ORAZ 


przecisnął się ku nim generał Bang, a on był wla- 
śnie człowiekiem, umiejącym ratować sytuu- 
cję. Szybko nściskał kapitana Riisa. — Kochany 
siary przyjacielu — rzekł tak głośno, że wszyscy 
musieli słyszeć — to pięknie, że jednak przysze- 
dleś. Więc czujesz się lepiej? To dobrze, to dobrze, 
a teraz siadaj do powozu. 

Stary kapitan wyprostował się i wyprężony od- 
dał honory generałowi, poczem bezwolnie pozwo- 
lit się zabrać. 

Cała ta scena trwala tylko minutę. Zajechaly 
powozy, a general szybko urządził tak, by on i ka- 
pilan mogli pojechać sami. 

Sledzieli więc obok siehie, jadąc za nowożeń- 
cami. Kapitan uśmiechał się i mówił z szacun- 
kiem, poczem pogrążył się znów we własnych 
myślach. Byli rówieśnikami, ci dwaj, kolegami 
szkolnymi. A oto jeden z nich siedzi tu, tryska- 
jacy jeszcze siłą żywatną, we wspaniałym pió 
puszu, złotych epolelach i orderach. A dru; 
zużyty i siwowłasy. Na jego kłatce pier 
byłoby niewątpliwie miejsce na gwiazdy, ale 7a- 
miast nich widniały ciemne plamy atramentu. 
Szczęśliwy ma swój cień, a w tej chwili można 
bylo widzieć, że ma go general Bang. 

W pięknej willi przy Drammensvei, z wszyst- 
kich okien świata bicgly w mrok wieczorny. 
Wielu ludzi przysławało tam na ulicy, łatwo 
można była poznać, że odhywa się uroczystość. 
Jedno okna bylo olwarte, słychać hylo toasty, na- 
stępnie muzykę i tańce. 

Kapitan Riis mial przy stole po prawej ręce 
generałową, po lewej panne młoda. Wszystka roz- 
wiało się przed nim w zloiej mgle. Oto kwialy 
i szampan, a jego córka jako panna mloda, a jego 
wróg, wygłaszający piękną mowę na jego cześć. 


gach i zwrócila się do Reidarm, ale w tejże chwili ' Jednak coś w rodzaju zadośćuczynienia. A gdy po 


Nowości Karnawałowe 
WEŁNY I JEDWABIE 


PO NIEBYWALE 


NISKICH CENACH 


tzas odnowić przedpłalę 


plan jako ruchome współkczynmki. To przesunięte 
ustosunkowanie się składników w kosztach pro- 
dukcji uwydalnia się szczególnie jaskrawie w cza. 
sach przesiieniowych, Jak diwgo zracionalizowany 
przemysł pracuje pełnią swej zdolności produk- 
cyjnej, ciężar zarówno stalych, jak  niestatyc 
składników w kosztach produkcji rozkłada się na 
produkowane towary w równej mierze z tem, że 
wobec większego ciężaru gatunkowego składnie 
ków stałych, koszty produkcji, a więc ceny io- 
warów, zimniejszają się w miarę rosnącego Wy- 
zyskania zdolności produkcyjnych, rosną z ma- 
lejącem jch wyzyskaniem. Bowiem zarówno na 
masowej prodnkcj, odpowiadaiącej melnei zdob 
nosc} produkcyjnej, jak ummiejszonej produkcji (ia- 
łowy bieg) spoczywa tensani stały ciężar ka- 
sztów, wynikający z racjonalizacji, gdy znacznie 
imiejszy niestały ciężar kosztów tej roli nie od- 
grywa. 

Stąd ten objaw napozór paradoksalny, Że w 
czasach dobrej koniunktury, pełtego wyzyskania 
aparatu produkcyjnego, lepszego zatrudnienia ror. 
botników, ceny iabrykatu mogą być niskie, coraz 
niższe, gdy w czasach złej koniunktury muszą być, 


wrót niż za dawnych czasów niezracjonalizowanej 
produkcji przemysłowej. Tem też można tłóma- 
czyć obecnie mały stosunkowo spadek cen to- 
warów w porównaniu z bardzo wielkim spadkiem 
cen surowców, o ile wyłączymy apetyty karteli, 
glównie cennikowych i wzgląd na towar, wypro* 
dukowany z surowców w czasie, gdy były jeszcze 
droższe, Nożyce między cenami surowców ji plo- 
dów rolnych a cenami fabrykałów tłómaczą się —| 
między innymi — takimi czynnikami, 

Te „ujemne“ strony zracjońalizowanego wzgl. 
przeracionalizowanego przemysłu znajdują swe 
dalsze uzupełnienia w stworzonum przezeń bez- 
ciu 1 w finansowo-gospodurczych skutkach 
„zamrożenia“ drogich, krótkoterinowych kredy- 
tów, ulokowanych w inwestycjacii racjonalizacyj» 
nych, obliczonych na długą metę. Skutki tak spa- 
czonego charakteru kredytów spadają druzsoc 
siłą głównie ma organizacje bankowo-kredytówe 
w tyci krajach, które, ubogie w kapitały, prze” 
prowadzają (jak w Niemczech) tacjonadizację u 
siebie obcym. drogim, krótkoterminowym kredy- 
tem | zumrażają go. M. Ignotus. 


wvyspnzicaż R E S Zz T E K 
pnawaza DAR M o 
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obiedzie nastąpiły tańce, przetańczył nawet kilka 
tur z generałową, a później z córkę. Dawno już 
temu, kiedy tańczył po raz ostatni. Jakie to 
dziwne. Następnie musiał siąść trochę na uboczu 
i odpocząć. Ujrzał generala tańczącego z Astryd 
i nagle wyfrzeszczył oczy. Jakieś wspomnienie 
przedzierało się gwaliem — coś podobnego działo 
się już kiedyś, dawniej. Teraz ujrzał, jak bardzo. 
Astryd podobna jest do matki, Ale daj już pokój! | 
— wszystko minęło. 

Wypił tylka jeden kieliszek szampana, ale dzień 
ien zanadła go wyczerpał, głowa opadła na poręcz 
kanapy, a niebawem zmiarkował, że przeniesiano 
go do jakiegoś pokoju i ułożono na miękkiem 
łóżku, gdzie dobrze bylo spać. 

Z okien domu, w którym odbywała się uroczy- 
stość, pas światła padał w poprzek ulicy. Ale 
w cieniu pod jednem z drzew slała ławka, a na 
nlej siedział człowiek, w kapeluszu glęboko na- 
suniętym na czoło. Czuł, że godziny płyną i żł 
jest późno, ale wciąż jeszcze siedzlał, zapntrzony 
w oświeiłony dont Oczckiwał czegoś. Są ludzie. 
poszukujący pewnego określonego bólu, jak inni 
szukają rozkoszy, a ten cżłowiek chcial widzieć. 
jak panna mloda adejdzie z innym, nie z nim. 

Wreszcie nadjechał samóchód. a on poznał ga. 
Byl to samachód pana mlodego. Anto zatrzymało 
się przeł domem i czekało. Niebawem wyszlo 
dwoje ludzi a on wstał i wytężył wzrok. Poznal | 
Reidara, druga postać olulona ciemnym płedem. 
z pad klórega wysuwało się coś bialego, 10 pew 
nie — ona. Wziedli, biel zalśniła za kżybą, ozwa 
się trąbka, auto ruszyło. On stał i odprowadzał 
je spojrzeniem, dopóki światła jego nie rozpró" | 
szyły się w mroku. Poczem wyprostowal szerokie 
batki i krótkim, prężnym krokiem zaczął Idé hea 

(Clag dalszy nastąpi). 
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NUMER 06 
ŚWIĄTECZNY 
PNAPRZODU: 


Z okazji Świąt Bożego Narodzenia wyjdzie numer świąteczny 
w znacznie zwiększonej objętości. — Obok wielkiej i bogatej treści 
części redakcyjnej zamierza również Administracja starannie wyposażyć 


| 
| 
JI 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Zlecenia prosimy nadzyłać najpóźniej do dnia 21 grudnia. 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU", 
‘zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 
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Walka o cła a walka o władzę w Anglji 


TWORZY SIĘ ROZŁAM WŚRÓD KONSERWATYSTÓW 


T. w. ustawa antydumpingowa w Anglii ma 
oezwątpiena duże znaczenie dla życia gospodar- 
szego i to nietylko Angli, niemniej jest tylko jed- 
hym z epizodów wrącej w tej chwili w Anslii 
waiki politycznej, której sztandarem jest chwilowo 
polityka celna, ale toczącej się w istocie o zgoła 


Wybory ostatnie napelniły lzbę Gmin nigdy 
nie widana ilością konserwatystów. Nie jest ta 
bynajnmiej objawem jakiegoś nagłego nawróce- 
pia się masy wyborców anzielskich na konserwa- 
ýzm. Do wyborów nie szła partja konserwatywna 

swoim programem, ale wielobarwna koalicja. 

órej nawet ściśle burżuazyjną nazwać niepo- 
tobua bo zarówno sam MacDonald jak i inni kan- 
lydaci jego grupy podkreśla sknie, że pozostają 
kocjaistami, Każdy kandydat icyjny zwracał 
ae również do wyborców nie należących do jego 
dasnej partji przypominając, że w innych okrę- 
mech kandydaci należący do innych partyj koali- 
cylnych otrzymają glosy jego własnej partii 
Po wyborach sprawozdawcy prasy kontynental- 
nej zaczęłi obliczać ilości głosów otrzymanych 
przez trzy partje koalicyjne na podstawie Hości 
osów padlych na kandydatów należących do da- 
nej parti. Są ta zupełnie balamutno obliczenia 
Bądzić, że każdy głos oddany na kandydata kon- 
perwatystę jest głosem wyborcy konserwatysty 
byłoby równie nałwnem jak sądzić, że w tych 14 
okręgach, gdzie kandydowali macdonaldowcy so- 
ojalińi znikii nagle z powierzchni ziemi i tiberali 
konserwatyści i zostań tylko socjaliści różnych 
pdcieni. Niewątpliwie tak jak MacDonałd i jego 
wolennicy atrzymali głosy burżuazyjne w swoich 
kręgach, tak kandydaci bnrźuazyjni otrzymali 
kłosy óm partyj burżuazyjnych, a także — jak 
ło wykazują cyfry — pewuą ilość głosów robot- 
nlczych. Poczucie tego faktu jest tak silne, że 
dwóch nowych posłów po wyborach zgłosiło 
STAPIENIE Z PARTJI KONSERWATYWNEJ, 
iówindczając, że ponieważ reprezentują nietysko 
konserwatystów chcą zasiadać w Izbie jako bez- 
partyjni postowie narodowi. 

Niemniej jednak zasiada w Izbie Gmin 474 kon- 
erwatystów na 615 posłów i te olbrzymią arytme 
yczną przewagę pragną przywódcy prawicy kom 
erwatystów wyzyskać do przeprowadzenia róż- 
hych swoich postulatów z jakiemi nie śmieli się po- 
przednio nawet odzywać. Byłoby to bardzo łatwe. 
dyby konserwatyści byli zgodni i karni. Tak jed- 
nie jest. Walka o stanowisko leadera wre je- 

siłniej niż przed wyborami. Obecnie jaw- 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- 
rdalszych, przeprowadza ekrhumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleko idące usiępatwa. 


ny kandydatem na następcę Baldwina jest p. 
Amery, posel z Birminghamu, ale z jednej strony 
p. Neville Chamberlain nie chce mu ustąpić pierw- 
szeństwa, a z drugiej strony osławiony ultrareak- 
cionista Winston Charchih hałaśhwie wysuwa się 
na plerwszy plan i organizuje swych przyjaciól w 
Izbie w grupę odbywającą osobne posiedzenia 
kiubowe. 

Celem pożądań tych panów iest jednak nie ho- 
nor przewodzenia konserwatystom, ale 

URZĄD PREMJERA. 

Najprzód trzeba się pozbyć MacDomalda. 1.to nie 
dla zaspokojenia czyjejś ambicji, ale dla prowa- 
dzenia polityki antyrobotniczej, co jest w obec- 
nych warunkach niemożliwe. Przed wyborami li- 
<zomo na to, że MacDonald przepadnie w swożm 
okręgu i automatycznie odpadnie. Doskonałym ka- 
| mertonem tych nastrojów był londyński korespon 


kolach diehardowskich, który przez cały czas wy- 
borów słał do Krakowa gorące zapewnienia, że 
MacDonald „napewno“ przepadnie w Seaham. 
Gdy ta się nie stato, trzebaby było by cel osiągnąć 
dopuścić się niebywałego w dziejach Anglii aktu 
cynizmu i obalić po wyborach człowieka zaufanie 
do którego było jedynym programem zwycięskiej 
większości. Amery, Churchill et comp. możeby i 
poszli na to, ale sprzeciwiają się temu stanowczo 
umiarkowani konserwatyści z oficjalnym leaderem 
partii p. Baklwinem na czele. 

Które skrzydło posiada większość w klubie kon- 
serwatywnym niewladomo, wszakże przywódcy 
prawicy widocznie nie są pewni Siebie, gdyż na- 
wet nie spróbowali iść do celu prostą drogą. Akcję 
swą zaczęli od domagania Się dla siebie tek w zre- 
konstruowanym po wyborach rządzie MacDona|- 
da, ale ten pierwszy atak spotka! się z bardzo sta- 
nowczym opozem. MacDonald z miejsca odrzucił 
kandydatury Churchilla, Hornea j Amery'ego na 
ministrów, a na powierzenie znacznie umiatko- 
wańszemu Neviliowi Chamberlainowi kancler- 
stwa skarbu zgodził się tylko pod warunklem, że 
jednocześnie teka handlu (ministerstwo handlu 
kieruje całem życiem gospodarczem) będzie ode- 
brana zrąk dotychczasowego ministra konserwa- 
tysty. a powierzona twardemu lberałowi, Runci- 
manawi. Nominacja Runcimana 1a ministra handłu 
wywołała też w kołach diehardów szalony gniew, 
zaostrzory jeszcze faktem, że aczkolwiek Cham- 
berlain zostal kanclerzem skarbu, w domu na 
Dawningstreet 11, oficjalnej siedzibie wszystkich 
kamcierzy skarbu sąsiadującej z siedzibą premie- 
rów, zamieszka! nie on lecz Baldwin, co ma sym- 
bolizować, że 

ON A NIE CHAMBERLAIN 
jest pierwszym po premierze. 


Szturm następny rozpoczął się pod hasłem 0- | 


chrony cełnej produktów brytyjskich. Przewidy- 
wano, że MacDonald, Snowden i Runciman stawią 
w tej sprawie rozpaczliwy opór. a baldwinici nie 
zdołają skupić większej ilości posłów kónserwa- 
tywnych dla walki 4 najbardziej podstawowym 


postulatem programu konserwatywnego. Szybka 
zgoda rządu na ustawę antydumpingową nie T02- 
wiała tych nadziei, gdyż ustawa ta nie ustaliła ża- , 
dnych ceł zasadniczo, lecz data rządowi tylko peł- 
nomocnictwa do nakładania ceł na importowane 
produkty i półfabrykaty z wyiątkiem środków 
żywości — o lle konkurują one z produkcją bry- 
tyjską przy pomocy dumpingu. O tem, czy dum- 
ping ma miejsce lub nie, decyduje bezapelacyjnie 
minister handlu, obecnie znany przeciwnik protek- 
cjonizmu, Runciman. Panowało powszechne prze- 
świadczenie, że uchwalenie tej ustawy, to tylka 
formalność dla chwilowego rozbrojenia diehardów. 
Diehardowska „Morning Post“ i socjalistyczny 
„Daily Herald“ przepowiadały zgadnie, że Runa- 
man nie uczyni żadnego użytku z otrzymanych 
pełwomocnictw, a najwyżej minimalny. Szturm 
diehardów pod maską walki o Cła mial się też po- 
nowić w najbliższym czasie į miał tem większe 
szanse zwycięstwa, że bezwątpienia 
OLBRZYMIA CZĘŚĆ WYBORCÓW _ANGIEL- 
SKICH CHCE WPROWADZENIA CEŁ PRO- 
TEKCYJNYCH. 

Zwrot opinji w tę strone powstrzymać się nia 
dae, gdyż dumpnig, nawet ten majjaskrawszy 
w formie premii eksportowych, płaconych przez 
różne rządy, jest faktem, o którym mogą po% 
wąipiewać tylko teoretycy wolnego handlu. Po- 
zatem sama tóżmica w poziomie płac robotniezych 


dent „IOK“, moska] obracający się wyłącznie w ; 


wytwarza dumping na korzyść krajów zacofanych 
w rozwoju społecznym dając im możność produ- 
kowania taniej niż kraje o wysokich płacach robo- 
czych. Place w Anglii są najwyższe w Europie, 
tak, że zalew towarów zagranicznych, o ile nie 20- 
stanie wstrzymany musi doprowadzić, albo do ka- 
tastrośalnego bezrobocia, albo do miemniej kata- 
strofalnego spadku plac i poziomu życia angiel- 
skiej klasy pracującej, — Dlatego też w sierpniu 
r. b. rada Trade Unionów wypowiedziała się bez 
Ogródek za wprowadzeniem Ochrony celnej dla 
frzemysłu angielskiego, a teraz w parlamencie 
każdy poseł socjalistyczny reprezentujący ruch 
zawodowy. gdy zabiera głos wypowiada się Za- 
sadniczo ża wolnym handlem, ale poleca wyjątko- 
wą ochronę celną dla jednej galęzi przemysłu — 
tej którei robotników dany mówca reprezentuje. 

W tych warunkach poparty przez MacDonalda 
opór liberałów przeciw chom musiałby doprowa- 
dzić do buntu ogromnej części posłów komserwa- 
tywnych przeciw rządowi, upadku MacDonalda t 
powstania czysto konserwatywnego rządu kieco* 
wanego przez diehardów. Toteż fakt, że na trzeci 
dzień po ucliwaleniu ustawy antydumpingowei 
rząd zaczął ją stosować į to w dużych Tozmiarach 
był dła diehardów bardzo niemiłą niespodzianką. 
Stanęli wobec możliwości komieczności odsłonięcia 
swego prawdziwego programu w ciągu 

DALSZE] WALKI O WŁADZĘ DLA SIEBIE- 
Lord Hailsham, przywódca frakcii konserwatyw= 
nej w Izbie lordów, uczynił to już częściowa przed 
kilku dniami, wygłaszając odczyt o konieczności 
wzmocnienia Izby lordów. 

Wszakże w Izbie gmin żaden diehard me śmiał 
pisnąć czegoś podobnego. — Cała ich akcja idzie 
obecnie w kierunku domagania się dalszych ceł, 
i cel bez kofica. Wszakże z chwilą zejścia lewicy 
rządu z zasadniczego gruntu wolnego handlu za 
wszelką cenę, znałeźli się w defensywie. Grupa 
„Empire Industries Association", która prowadzi 
walkę o obalenie „triumwiratu” (MacDorald-Baid- 
win=Samue]) obejmuje 200 posłów — zamalo do 
obałeria rządu nawet przy pomocy calej opozycji. 
Do iakiego stopnia wzrasta rozbrat między tą gru- 
pa. a zwolennikami „trjumwiratu* o tem świadczy 
mowa konserwatywnego posła Crookshanka wy- 
głoszona jeszcze przed uchwaleniem ustawy an- 
1ydumpingowej. Scharakteryzował on w lej przy- 
wódców prawicy jako 

„BRZMIĄCE CYMBAŁY Z BIRMINGFIAMU* 

i oświadczył że przemawia w imieniu setek po- 
slów, którzy „twardo stoją przy premierze i stać 
będą”. 

Tymczasem prawica zorganizowała się w osob- 
ną „ńeoficialną opozycję” siedzącą w Izbie osol- 
mo od reszty partii konserwatywnej z własnymi 
„whipami*. Trudno przewidzieć dalszy rozwój 
wypadków, ale to co jest dzisiaj zakrawa mocio 
na rozłam w partjł konserwatywnej i parlamerrto- 
wi o „zbyt wielkiej większości" długiego żywota 
sle wróży”. W. J. G. 


SKŁAD GRAMOFONOW, 
PŁYT. APARATÓW RADJOWYCH 


| Imstrumanta muzyczna: skrzypce, 
i mancoliny, gitary etc, 
poleca dla szkół najtaniej 


„SYMFONIA" 


Kraków 
ul Widlme 10 
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LINOLEUM, GERATY, DYWANY, CHODNIKI i FIRANKI 
najkorzystniej tylko w firmie PRZEMYSŁ LINOLEUM Kraków, Rynek gł. 10. 


0j, ne chody Hryciu — « Domu Robotniczego | 


(Korespondencja własna Naprzodu") 
Wieliczka 3 grudnia. 

Zamierzone zniesienie powiatu wielickiego, choć 
się Wieliczanom zdawało niemądre į nieuzasadnio- 
ne, mialo jednak pewną cechę dodatnią. Spodzie- 
wano Się, że różne wnęki i sęki zmikną z tego mia- 
steczka, razem z powiatowemi urzędami. Już się 
nawet starosta wielicki przenióst do Krakowa, co. 
pomijając jego starania o zniesienie powiatu wie- 
lickiego, jest iaiwiększą tego pana dła Wieliczki 
zasługą. 

Obecnie w starostwie urzęduje pan mówiąc 
językiem ojców naszych — podsłarości Chrapo- 
wiecki. Jest to człowiek młody, czem zapewne 
należy, wiele jego „pociąznięć" tłumaczyć. O ta- 
kiemtwlaśnie „pociąznięcii* poniže] piszemy. 

Do Wieliczki zjechał Ukraiński Teatr Zadnie- 
przański. — Pierwsze przedstawienie pod tytułem 
„Oj, ne chody Hrycin na weczernyciu" odbyło się 
w sali magistratu. Sala ta została przez magistrat 
oddana na stałe Związkowi legionistów (na który 
żali się pan burmistrz, że dzierżawy nie płaci). Po 
tem pierwszem przeclistawieniu Związek legjoni- 
stów, mający w tej sali kino, na dalsze przedsta- 
wienia nle nozwolił, Przy końcu zatem przedsta- 
wienia. które zaszczycił swoją obecnością pan 
podstarości, dyrektor trupy zawiadomił publicz- 
ność, że wobec zajęcia sali przez kho Związku 
Legjowistów, następne przedstawienia odbywać się 
hędą w Domu Robotniczym. 

Pierwsze przedstawienie odbyło się więc w ma- 
zistracio we wtorek 1 bm. We Środę teatr prze- 
wiózł swoje rekwizyła do Domu Robotniczego, 
opakt salę, wyłepił afisze, a wietzorem miało się 


rozpocząć przedstawienie. Wszystko zaczęło się 
pięknie i pięknieby się skończyło, gdyby nie pan 
podstarośc. Przed podniesieniem kurtyny zako- 
munikowano dyrektorowi trupy decyzję pana pod- 
Starościego: ne chody Hryciu do Domu Robotni- 
czego”. Pan podstarości na odbycie przedstawie- 
nia w Domu Robotniczym nie pozwolił nawet i 
wtedy, kiedy dyrektor trupy udał się do niego i 
osobiście go prosil o cofnięcie zakazu, Pan Chra- 
powiecki naprzód mu tylko odradzał, bo to Dom 
Robotniczy na boku, nikt do niego nie przyjdzie, 
a potem oświadczył, że dza się, aby przedsta- 
wienie odbyło się gdziekolwiek, byłe nie w Donu 
Robotniczym 

Skądże ta niechęć pana podstarościego do Do- 
mu Robotniczego? Czyżby pan Chrapowiecki cho- 
wał jeszcze dotąd w serci urazę za wyproszemie 
czego przez tow. Konopkę, kie- 
m e zebranie? 
Ktoby to pomyślał, że jest taki pamiętliwy! 

W każdym razie przedstawienie nle odbyło się, 
bo młody pan podstarości mówi, że w Donu Ro- 
botniczym „ne lzia". 

Czy pau Chrapowiecki za swoją zorliwość do- 
stanie awans, datibóg nie wiemy, ale możemy za- 
newnić młodego pana podstaro: , że nalgor- 
Hwszych w służbie sanacji urzędników nie oml- 
nęła 15% redukcja płac, wi iższa redukcja 
też pana Chrapowieckiego nic 

Niewatpliwie admini a 
poszuka odszka a 
widzimisię pana Cśtrapowieckiezo 
dze sądowej, może wtedy 
pchać nosa do Donn Rabotn 


Robotniczego 
ne skutkiem 
raty na dro- 
, że lepiej me 


Z życia robotniczego 


STANOWISKO PRZEDSTAWICIELI RESTAU- 
RATORÓW 1 KAWIARZY WOBEC UMOWY, 
ZAWARTEJ Z KELNERAMI W ROKU 1929 
W piątek 4 bm. odbyła się konierencia przedsta 
wicieli Związku pracowników przemyslu gastro- 
nomiczno-hotelowego, oddział kelnerów w Krako- 
wie, z przedstawicielami korporacji przemysłu ga- 
stronomicznego. Na konferencji tei delegaci kelne- 
rów poruszyli sprawę łamania umowy przez po 
szczególnych restauratorów i kawiarzy. a zwłasz 
cza trzeciego punktu umowy, który powiada, że 
przyjmowanie pracowników kelnerskich do pracy 
będzie się dokonywać tylko przez biuro pośrednic- 
twa pracy przy Związku kelmerów ul. Bracka 8. 


Delegaci pracowników stwierdzi! w kilku fir- 
mach. iak np. u p. Bisanza w „Pavillonie”, w ka- 
wiarni „Centralnej” p. Karoliny Górskiej i u p. 


Mrozowskiego w restauracji „Pollera“ złamano ten 
punkt umowy przez wydalenie z pracy kelnerów, 
należących do Związku przy ul. Brackiej 8, w kłó- 
rycli miejsoe przyjęto kelnerów z KBebesowskiego 
związku Dydasia. Również poruszono sprawę wy- 
wierania preslii przez 'poszczegókte firmy, które 
mmuszają pracowników, ażeby wstępowali do Toz- 
biackiego związku. 

W odpowiedzi p. prezes Lipiński złoży] w imie- 
niu restauratorów | kawiarzy, należących do kot- 
porach oświadczenie, że korporacja stoj na stamo- 
wisku umowy. zawartej ze związkiem kelnerów 
przy ul. Brackiej 8 i że zarząd korporacji zobo- 
wiązuje się polecić swoim członkom, by ściśle 
przestrzegali tej umowy, oraz by przyjmowali łu- 
dzi do pracy tylko przez biuro pośrednictwa tego 
związku. Również wydalanie pracowników z pra- 
cy ma się adbywać w porozumieniu z zarządem 
wymienionego związku kelnerów. 

Odnośnie do przedstawionych wypadków zła- 


| kelneró 


mania umowy p. prezes Li 
wę zbadać i korzystnie d 
zakt Poza t 
alnteresowali się także losami sztandcni, 
ma którego odnowi: 
wiarń także pewne kwoty 
sztandar ten został przez Dy 
cony. 

W konferenc. 


al w imieniu ZZPPGĦ 


tow.: Sękowski, Poloński, Springer. Neuliiltier, o 
raz mg. Z. Gross; zaś w jmieniu korporacji prze 
mysłu gastronomicznego pp.: Lipiúski. Noworolsk 


i p. Woiiechow: z Sądu Pr który 
był obecny w za 

Kelnerzy żywią zene p. 
Lipińskiego złożone imieniem pracoda . poto- 
ży kres dalszym p h łaimania umowy į stoso” 
wania teroru wobec: pracowników, jak to miała 


miejsce dotychczas em wyrażają przekona- 
nie, że prawa icli nabyte drogą długoletnich walk. 
a zawarte w umowie. będą przez p- pracodawców 
należycie respektowane. 
ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE UKŁADÓW 
W PRZEMYŚLE NAFTOWYM 

Układy w przemyśle nařtowym zakoliczom 
następujących warurkach: 

1) Komisję cermikową skre: 
rowej, tem samem wykazana zn w wysokości 
3 i pół procent za listopad nic zostałą wżyta da ob- 
niżenia płacy grudniowej o ten procent. 

2) Od 1 grudnia podnosi się płace listopadowe 
© 3 procent, zaś od 1 lutego 1932 raku o dalsze 2 
procent, razem zatem sukces pówyżkOowy wynosi 
5 procent. Umowę zawarto tia czas nicagraniczo- 
ny z dwurmiesiecznem obustronnem wypowiedze- 
mem. 

Ianych postulatów, poruszonych przez delegatów 


na 


umowy zbio 


| 


| waźnie — jak nas informują — na 


robotników, a odnoszących się do futduszu budo- 
wy Domów Ludowych, ściągania drogą represyi 
płac robotniczych na różne cele kwot, a przede- 
| wszystkiem kwestii bezpłalnych urlopów i reduk- 
cyi robotników, nie przeprowadzono drogą proto] 
kolarnego stwierdzenia” zgody pracodawców 
stanowisko robotników, ale uzyskano ohowiązują 
ce zapewnienia, że postulaty te będą traktowani 
z pkb widzenia interesów robotniczych. 


OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 
KRAKÓW-MIASTO 

W niedzielę 13 grudnia o godzinie 10 przedpo: 

1lem odbędzie się w Domu Robotniczym prz 

Dunajewskiego 5 Il p. 


doroczne walne 
zebranie partyjne 


z porządkiem dziemmym: 1) Sprawozdania, 2) Sy. 
tnacja polityczna, 3) Wybór OKR 
Wstęp mają ws: towarzysze i towarzyszkił 
członkowie organi: krakowskiej, opłacaj 
podatek partyjny, za okazaniem legitymacji par 
tyjnej. 
Za Egzekulywę OKR PPS Kreków=miasto: 
Posel Zygmunt Żuławski, 
Dr. Rosenzweig Józef, 
Wiesław Wohnout. 


Wiadomosci polityczne 


REORGANIZACJĄ NACZELNYCH WLADZ 
WOJSKOWYCH 

Warszawski „Kurjer Poranny“ podaje: Od- 
dawna już projeklowana reorganizacja naczel- 
irych władz wojskowych wchodzi obecnia w ste- 
djum realizacji. Pierwszym nowego stanu rzeczy 
przejawem zmiana na stanowisku szefa szła 
bu głównego, któgym mianowany został dotych-| 
czasowy szef inspekcji generalnego inspektora si 
abeojnych i jeden z najbliższych współpracow-| 
ników marszałka Piłsudskiego, pułkownik dy- 
plomowany Janusz Gąsiorowski. Wedhig otrzy- 
manych przez nas informacyj, pułkownik Gąsig- 
rowski, który rozpoczął urzędowanie na nowem 
a, w najbliższym czasie otrzyma no- 
na generała brygady. 
chczasowy szol R głównego, gan. Pi- 
skor i 1. zast. szela sztabu gen Kwaśniewski, o- 
lrzymałi przydziały do głównego imi 
przyczem mają zająć słamowisko inspektorów 
sami. W związku z objęciem przez płk. Gąsiorow- 
skiego szefostwa szlabu, uchodzi za pewne, że zo- 
słanie przeprowadzona likwidacja tej instytucji 
i rozdział agend pomiędzy gen. inspeklorat | 
MSWojsk. Po przeprowadzeniu podziału szefem 
sztabu gł. insp. arinji zostałby pik. Gąsiorowski, 
a szefem sztabu MSWojsk dotychczasowy I zast, 
szefa sztabu głównego, gen. Kardjan-Zamorski, 


1 
ul 


| Szereg oficerów, pracu jących dotychczas w A 


bie główmym ma otrzymać nowe przydziały, prze. 1 
prowincji. 
W następstwie podziału agend sziabu główne- 
go, oddział IV (eiamanikacy ny) ma być 
no włączony do ministerjum komumikacji, jaln 
osobny depaslamemi, kióry przejąłby również 
fumkcje dotychczasowego sam wydzia- 
lu wojskowego min. komunikacji Gdyby ta kon- 
cepoja została przyjęta, należałoby się spodziewać 
nominacji II wiceministra komamikacji, przyczem 
stanowisko to objąlby wojskowy, prawdopodob- 
nie obecny dyrektor krakowskiej dyrekcji płk. 
iuż. Al. Bobkowski 


PRAKTYCZNE PODARKI NA ŚW. MIKOŁAJA! — oraz Resztki za bezcen! 


JEDWABI 
WELNY 


AMITY 
WELWETY 
PŁOTNA 


DYMKI 
RĘCZNIKI 


KAPY 
KOŁDRY 


W NAJWIĘKSZYM WYBORZE KUPUJE SIĘ NAJTANIEJ 


u FREIWALDA 


KOCE Itp. KRAKOW, FLORJANSKA 44, |. PIĘTRO 
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W Jaki sposób pewien kolejarz uleczył się z reumatyzmu 


Dis kolsjarża rzeczywiście niepojętnem lesi, gdy nagle | dziony jódnak tylóma próbami nalurainie odniosłem 


KRONIKA 


TUR 
WYKŁADY TUR 

Na Warszawskiem (Aleja 29 listopada 59) od- 
będzie się w niedzielę 6 grudnia o godz. 4 popol. 
odczyt tow. dr. Wandy Gancwolównsi pi. „Dykta. 
tury". 

WIECZÓR CZERWONYCH HARCERZY TUR 

Czerwoni harcerze TUR w niedzleję 6 hm. u- 
rządzają w Domu Robotniczym przy tl. Dunajew- 
skiego 5 wieczór deklamacyi, śpiewy i muzyki. 
Pozatem odegrana będzie sztuczka harcerska i 
przedstawiony obóz czerwonych harcerzy TUR. 
Towarzyszki | towarzysze przybądźcie wraz z 
dziećmi, aby spędzić wieczór wśród czerwonych 
harcerzy. Początek o godz. 6 wieczór, 

KINO MUZEUM DLA TUR 

W niedziele 6 bm. przedstawienie dla TUR w 
Muzeum przemysłowem ul. Smoleńsk 9 filmu pra- 
dukcji polskiej w 12 aktach pt. „Zew morza”, w ro- 
lach głównych Maria Malicka I Jerzy Marr. Po- 
nadto film naukowy i komedyjka. 

Wo wtorek 8 bm. wyświetlany będzie fitm nt. 
„Jeden przeciw dziesięciu", arcydzieło tragifeno- 
menalnej jazdy, w roli głównej Ken Maymard ze 
swoim ulubionym koniem, Ponadto dodatek į ko- 
medyjka. 

Początek obu przedstawień o 7 wiecz. Bilety 
woześniej do nabycia w Sekrctarjacie TUR, w. 
Dunatewskiego 5 III p. a w dniu przedstawienia 
od godz. 3 przy kasie w kinie Muzeum. 

TEATR TUR 

We wtorek 8 bm. o godz. 7 wiecz. w sal! Dom 
Robotniczego (Dunajewskiego 5 H p.) odbedzie 
slę przedstawienie amatorskie p. t. 

„POTASZ I PERLMUTTER", 
arcywesola komedja w 3 aktach Montegożlassa. 
Bilety w cenie od 50 mr. do 1'50 zł, wcześniej do 
nabyciu w sekretariucio TUR. W przerwie przy- 
grywać będzie orkiestra org. mł, TUR. 

KLUB DYSKUSYJNY TUR 

We środę 9 grudnia o zódz. 7 wiecz. odbędzie 
się zebranie klubu na tenit: „Linia polityczna te- 
wej sócjałdemokracji". Wstęp wolny dla czlonków 
TUR, PPS i Bundu. (Zebranie w sali Związku do- 


zarców). Zaproszenia wydaje Sekretariat TUR, 
—v00— 


Podwyżka cen chleba 


Z powodu zwyżki cen mąki żytniej ustalił ma- 
gistrat następujące ceny maksymalse chleba obo- 
wiązujące odl 7 bm.: 

za | kg. chleba żytniego, jasnego, z mąki żytniej 
przemiału 65%-towego 46 groszy (zwyżka 3 gr.), 
za 1 kg. chleba żytniego, ciemnego t. zw. moraw- 
skiego 36 gr. (zwyżka 1 kz.). 

Ceny pieczywa bialego pozostają boz znany. 
Powyższe ceny chleba są prowizoryczne aż do 
zatwierdzenia przez Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych, Winni pobierania wyższych cen ka- 
rani będą wedle obowiązujących przepisów. 


INAUGURACJA 14 ROKU NAUKOWEGO AKA- 
DEMJI GÓRNICZEJ. Inaguracja nówego rok 
kademickiego w krakowskiej Akademii górniczej 
1ozpoczęla się wczotaj uroczystem nabożeń- 
stwem w kościele św. Anny, poczem uczestnicy 
uroczystości udali się do głównego gmach Aka- 
demji przy Aleji Mickiewicza, gdzie w obecności 
przedstawicieli wladz po odśpiewaniu pieśni gót- 
miczej przez chór studentów przemówił rektor 
prof. inż. Sarjusz Bielski. Rektor zaznaczył w 
swółeni przemówieniu, że niestety budowa głów- 
nego gmachu nle została jeszcze wykończona. — 
Mówca zakończył apelem do młodzieży, aby od- 
dala się z zapałem pracy, którą przygotuią się do 
spełuienia obowiązków obywatelskich dla ktaju i 
spoleczefńistwa. Po przemówiemiu rektora wlcewo- 
jewoda udekorowal prad. tz. Róinana Riegera 
krzyżem oficerskim órderu Odrodzenia, oraz prot. 
dr, Walerego Góstla złotymi krzyżem zasługi. Na- 
stępnio prorektor próf, inż. Takliński złoży! spra- 
wóżdanie za tok 1930/34. W rókn sprawozdaw- 
czym rząd uszczyplił dotacje; co pocląznęło za 
soba brak iunduszów nawet na bieżące wydatki. 
Na wydziaj górniczy zapisała się 331 studentów. 
na hutniczy 206. Dyplom lużyniera górniczego u- 
zyskało 52. inżyniera metalurga 12. Od początku 
istleńia Akudom wydano 289 dyplomów inż, gór 
niczego i 39 dyplamów inż, metalurga, W kofći 
prarekiul zaznaczył, 20 jeżeli w dalszym ciągu 
dotacie sie będą zmniejszać, praca w Akademjł 
»edzle utrudniona, 

Uroczystość zakończył wykład rektota Bielskie- 
zo pł. „Naturalne zbiorniki ropy naitowej w Swie- 
We najnowszych badań*. 


przy wskakiwaniu na stopnie wagonu druga noga od- | się z niedowierzaniem i 


mawla mu posłuszeństwa i równocześtie odczuwa Ía- 
kaś niesamowitą sztywność w stawach i krzyżu. TO są 
pisrwsze objawy reumatyzmu. „Nie mogłem poprostu 
arażumieć pisze nam pan A. Buk. Siemianowice, 
Matejki 14 „skąd nagie wzięła się taka sztywność w 
krzyżu i kolanach. Gdy chciałem jak zwykle wsko- 
Cżyć do tuszdjąceto pociąpu. zaledwie z wielkim wy- 
siikiem udawalo ml sie utrzymać na stopiiiu, Poczal- 
kowo Drzygiszczalem. żo przyczyna temu jost zwykłe 
naiiwyrożerie medal, ale necierania i rozmaste wy- 
próbowane przezemnie lekarstwa nie przyniosły mi 
żadnej ulgi. Przeciwnie! Saczególnie słotne i zunne 
dnie dawaly ini sie we znaki — bóle byly wprost nie 
do zniesienia, Na służbe szedlem wówczas jak na tor- 
tury. Latami całemi męczyłem sią tak okropule, dopóki 
pewnego rezu nie zwrócono mi uwagi na Tozal. Zawie- 


da tezo zalecanego ml lekum. 
Lecz dzięki Bogu dziś nie żałuję doprawdy tej ostatniel 
próby, gdyż odrazu po zażyciu odczułem dobroczynne 
działanie tych tablelek. Wkrótce też powoli bóle usta- 
piły, a teraz Już zupełnie pozbyłem sie lej straszliwej 
choróby. Tak wiec dzięki Togalowl odzyskałem swe 
zdrowie!" Podobne doświadczenia poczyniła tysiące 
cierpiących. którzy przyimowałi Toga! przy reumatyż- 
mig, podagrze, rwañki w slańwach. bólacji w krzyżu, 
bółach nerwowych i glowy, grypie, przeziębleniaci 
I pokrewnych cierpieniach. Ponieważ Togal w zarad- 
ku zwalcza te medomagania, przeto nawet w chroni- 
cznych wypadkach oslaztieto nrzy pomocy lego śród- 
ka nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Niesakodii- 
we dia serca, żołądka i tnnych organów. Jeśli przeszła 
6000 lekarzy środek ten ordyhuje. to przecież każdy 
z zauianiem zakupić go może. We wszystk. aptekach, 


Przerwa w ruchu tramwajowym 


W dniu wozorajszym w godzinach poranrych 
nie tunkcjonowały wozy tramwajowe na lunj Nr. 
6, z powodu pęknięcia nad ranam rury wodo- 
ciągowej u wylotu rynku i uł. Wiślnej. Przy- 
stąpiono natychmiast do wydobycia pękniętej ru- 
ty i uruchomiono po kilku godzinach much tram- 
wajowy na linji Nr. 6 w len sposób, że część 
wozów kursowala od Salwatora do rynku, a dru- 
ga część zabierała publiczność w rynku na prze- 
slrzeń do Bonarki, Do wieczora trwała praca nad 
wslawieniem nowej rury wodociągowej. Jakiś czna 
również nie k tramwaje na linji Nr. 8, 

Komunika megisiracki: Dnia 4 bm. okato 
10 godz, wicezorem nastapila przerwa w dostar- 
<zania wody wodociągowej. 


Zarząd wodociągu przystąpił bezzwłocznie do 
wyszukania przyczyny spadku ciśnienia. 

Po długich poszukiwaniach natrafiono na pek- 
pięcie 500 mm. mwociagu w rynku główn: 
zbiegu ul. Wiślnej i św. śnny. m 

Poszukiwanie było uirudnione z powoda lego, 
że ulice któremi biegnie rurociąg w ul Wiślnej, 
Rynku i Sławkowskiej mają nawierzchnie heto- 
nowe i bnukowane. 

Woda nie wydostala się na powierzchnię. lecz 
odpływała kanałem, który uszkodziła. 

Po wymknięciu uszkodzonego murociągu około 
5 rano dopływ wody do wszystkich dzielnic Kra- 
kowa, był normalny. 
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NAJAZD PODHALAN NA KRAKÓW — TAŃCE 
1 MUZYKA GÓRALSKA NA GUDACH TETMA- 
JERA. Otrzymujemy następujące pismo Związku 
Podhalan: Nasi ostomilsi ryktujcie sie na niedzielte 
Gody Tetmajerowe, co sie odprawią w Krakowie 
w „źlotej Sali“ Domu Katolickiego o godz, 11/30, 
bu Wom powiem, co Wam powiem, ale Wom: pri 
sam Bohu powiem, jeze ono bedzie worta? być i 
widzieć, œo tam za wselmiejakie radości będą, Naj- 


głównijso rzec, co syćkich za serca chya, to bee. 


dzie muzyka góralskó i tańce zbójnickie. Co już 
podzieć, to pedzieć, ale trza pedzieć. że grać bedą 


tacy muzykowie, co i samemu Tetmajerowi bedą | 


wiedzieli zagrać, bo to zagrają Parowe z Biołego 
Dunajcu, muzykowie z dziada pradziada. Ptym 
powiedzie Wkidysiaw Para, pomoze mu jego brat 
Bolesław, przysekunduje drugi brat Jan, a na ba- 
sach zabrzęcy dobry i znany basista co sie pisc 
Jan Cudzich, u wolalą go „Jasiek Baca“, Tonecz- 
nicy bedą tyz co sie tycy — Biołodunakame i 
Wiercii-butkówiatlie: Jan Łukascyk „Studniat* (ten 
sie nosi w tofńcu. Jeztś Marylo!), Władysław Gon- 
dek, Stanisław Kula i Józet Bieniek. Syćka bedą 
poubieruni po staroświecku, po jułasku: kerpce, 
opasiki zbójnickie, spinki do kosul, ciupagi i „kła- 
bucki“ z orlemi piórami. Oni to wej pomogą Jant- 
kowi Zachemskiemu, kie bedzie złosił wiers Sta- 
misława Stwory, kie trza bedzie, to zagrają raz 
glasno, to znowu cichućko: Wierchową, Janosiko- 
wą | Sabałowską nute, a zaś jak trza bedzie, to 
se z Jantkiem zanucą — a syćkie nuty bedą sta- 
roświeckie, Hej, bo ono w tym wiersu to jest i 
Janosik i Śleboda, „dobrzy chłopcy". i łas 1 staro- 
świeckie casy i nuta i syćko, co drzewiei bywa- 
lo... Kraków sie ryktuje, to prowda, ale trza wie- 


dzieć, jeze sio 1 z Podhola wybieco narodi ćma. | 


Prżyjadą ze Zakopanego, z Nowego Torgu, Poro- 
nina, Biolego Dumajca, Zubsuchego, Cariegu Du- 
najca, ze Spisa i Orawy. z Robkt, przyjadą į z 
Ludźmietza, fettnajerowej wsi, a syćka w siro- 
jach i radośnie, bo to przecie nie co insże, ba Gody 
Wielkiego Cłeka, Kazimierza Tetmajera. Bistcie 
sie, moi dobrzy i ostomilsi ludzie, coby Świat wie- 
dziol, ieze | my cosi kas worcemy. Biermy siel 


Z MUZEUM NARODOWEGO. W domu z iuń- 
dach Szałayskich przy ul. Szczepańskiej L, 14 I m 
zostanie gtwarla we wtorek dnia A bm. „Wystawa 
Sztuki Japońskiei" ze zbiorów Fel. Jasleńskicgo. 
Wystawa ta zostala irządzóna brzez Muzeum Na- 
rodowe na liczne żądania publiczności i obcimuże 
przewśćnie dziela malarstwa ł przemysłu atty- 
stycznego. Wystawa będzie otwarta we wtórki, 
piątki, niedziele i święia od godziny 10—2, Wstęp 
50 groszy. 


FUTRA meskie 


A. JACHIMSKI 
Kraków, Grodzka 14/16 


AKCJE TOW, PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH NA 
ROK 1932. Jak co roku, tak į teraz już w grudniu 
rozpóczęła się sprzedaż nowych akcyj krakow* 
skiego Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, które publicz. 
ność nasza w dobrze zrozumianym tnteresie wła- 
snytit mesowo wykupuje. Akcia kosztuje na cały 
rok tylko 20 zł. i 50 groszy i daje ogromne korzy- 
ść. Przedewszystkiem prawo wejścia na wszyste 
kie wystawy zmieniające się eo trzy tygodnie. 
prawó do wygrania prawdziwego dzieła sztuki | 
do otrzymania artystycznego premium, które Jest 
ozdobą wiiętrza. Istotnie żadne z pokrewnych To. 
warzystw w Pałsoe nie daje tyle korzyści, co kra- 
kowskic, które jest najstarsze, gdyż istnieje już 
76 lat. W Krakowie niemal każdy kwituralniejszy 
dom posiada laką akcję i uważa to sobie za obo- 
wiązek — stało się też zwyczajem, podobmie jak 
dzio się to zagranie. Że w salonach Pałacu 
Sztuki gromkdzi się età towarzystwa j tu jest 
iej punkt zborny. Tem bardzi powinułśny po- 
przeć nasze Towarzystwo, że olo świetnie repre- 
zentuje ruch artystyczny. który w Krakowie me 
tylko nic zamafl. juk to głoszą poza rogalkami 
Krakowa, ale przeciwie bez Krakowa nie možna 
sobie pomyśleć żadnej większej imprezy polskiej. 
Jeśli slę zważy, że Warszawa zupelnie nie popie- 
ra szlachetnych celów Towatzystwa, tò tem bar- 
dziej należy spodziewać sió, że poparcie ta będzie 
w Krakowie, Możemy być dumni, że zdane na 
własne siły Towarzystwo istnieje i pomimo cięż- 
kich czasów przoduje Polsce, By tak było dalej 
fmleży właśnie wykupywać te akcje, tak tanie, a 
tyle dającel Więc niech nie braknie nikoga, kto in. 
teresuje się sztuką, w nabywaniu tych akcyj, któ- 
re sprzedaje kańcelarja codziennie od 10 rano. 
Z prowincji należy przesylać wraz z należytością 
na posylkę poleconą 2Ż zł. i 50 r. pod adresem: 
AAAA sztuk pięknych, Kraków, płac Szcze- 
pafiski 4, 


NIEBIESKIE PTAKI. Po Krakowie rozbijali się 
dwaj starsi juź, nieznani mężczyźwi, których czę- 
sto można było widzieć po restauracjach i kawiar- 
niach. Ponieważ policia miała ich na oku, przy- 
trzymała obi osobników, a śkidztwo ujawniło sze- 
Teg przestępstw dokonanych przez tych starszych 
inż niebieskich ptaków. Byli to: 38-letni Adam Ra- 
Głborski z Kalisza, podający się za przeniysłowca. 
oraz 38-letni Żygnunt Stanisław Rogala Koczo- 
Towski < Zahorowa (powiat Piotrków), podający 
się za urzędnika prywatnego. Obaj nie mieli sta- 
lego miejsca zamieszkania. Ustalono, że stotowali 
się ôni po różnych restauracjach w Krakowie, aic- 
szkali w hotelach i domach prywatnych, skąd n- 
lattiafi się pokryjoma, fiedzie nie płacąt. Nacho- 
dzik tównie różne instytucje spileczne i humani- 
tarne pod pozorami, zmierzającemi jedynie do o- 
Szustw. Obu łobwzów osadzono w aresztach sa- 
dowych. 

POŻAR. Na ulicy Ozrodówej w dóniu pod L. 4 
powstal w piwnicy bożar, gdzie zapalił się magro- 
madzona tam słoma w snopach, oraz worki ze 
Somatami. Wezwana straż pożarna ogień ugasila 


oobi P Z | 
Akademja żałobna 


ku czej 


śp. Zygmunta Marka 


odbędzie się we wtorek 8 grudnia w wielkiej 
sali Starego Teatru. 


Przemawiać będą towanzysze: Mieczysław 
Nledziałkowski, dr. Herman Lieberman oraz 
ob. Jan Woźnicki. 

W imieniu komisji kodyfikacyjnej wygłosi 
przemówienie dr. Stanisław Gołąb, prof. U. J. 
W imieniu krakowskiej Izby adwokackiej wy- 
głosi przemówienie dr. Juljan Geriler, adwokat. 
W części koncertowej weźmie udział kwartet 
prof. Stefana Schleichkorna, chór Lutni Rohot- 
niczej i orkiestra tramwajarzy. 
Początek o godz. 11 przedpołudniem. 
Wstęn bezpłatny za zaproszeniami, które wy- 
daje sakretarjat OKR przy ul. Dunajewskiego 5 
H p. afic. 

OKR PPS Kraków miasto 
Rada Związków Zawodowych 


Tow. Uniwersytetu Robotniczego. 


UTRZYMANIE CZYSTOŚCI I PORZĄDKU W 
MIEŚCIE W PORZE ZIMOWEJ. Magistrat mia- 
sta Krakowa przypomma przepisy regulaminu zi- 
mowego, w myśl których należy w porze zimowej 
o zodzinie 7 rano oczyścić chodniki ze śniegu, lo- 
du i blota. Nadto po każdym opadzie śniegu win- 
ny być chodniki oczyszczone i zamiecione. Oczy- 
szezamie to ma się odbywać w razie potrzeby i 
kilka razy dziennie. Usunięte z chodników śnieg, 
lód i błoto należy skladać w kupki przy krawężni. 
ku chodruka na połowie szerokości ścieku. Śliskie 
miejsca wzdłuż realności należy posypywać pia- 
skiem lub popiołem. Śnieg z dachów należy zrzu- 
cać z reguły na podwórze, Nięstosujący się do 
przepisów regulaminu będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności karnej, 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W Miej 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 29 
listopada do 5 bm. następujące choroby zakaźne: 
szkarlatyna 10, dyfterja 9, tyfus brzuszny 5, odra 
22, ospa wietrzna 7, mumps 2, róża 1, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pozotowie ta- 
lunkowe wyjeżdżało na Mały Rynek do Wojciecha 
Złotka, lat 66, emerytowanego funkcjonarjusza 
tramwajowego, zamieszkalego Plac Zgody 18, — 
który usiłował wskoczyć w czasie biegu do do- 
czepki tramwajowej, a potknąwszy się, wpadł pod 
wóz tramwajowy, doznając ogólnego potłuczenia 
i ramy darte| na lewej skroni, Przewieziono go do 
szpitala św. Łazarza. Straż pożarna, którą równo- 
tześnie wezwano, nie inter wenjowala. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu przy ukcy 
Dietlowskiej 47 targnął się na swe życie 30-letni 
Dawid Zagernowski, iryżjer, wpiwszy wielką ilość 
spirytusu denaturowego. Wezwany lekarz pogo- 
towia ratunkowego, udzielił pomocy desperatowi, 
poczem przewiózł go do szpitala św. Łazarza. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku miało być porzucenie 
Zegarnowskiego przez jego narzeczoną. 

WIELKA KRADZIEŻ OBUWIA. Do sklepu z o- 
buwiem Henryka Minda, przy ul. Zwierzynieckiej 
1, włamali się w nocy złodzieje j skradli 72 pary 
trzewików, wartości 1300 złotych. — Policja wy- 
śledzila i aresztowała sprawców włamania, a to 
23-letniego Albina Kułakowskiego, znanego zło- 
dzieja, oraz 25-lelmego Bronisława Ziemkę z Gôr- 
ki Narodowej. Część skradzionego towar ode- 
brano od opryszków i zwrócono poszkodowanemu. 

=20.0,0= 

PRZY OTYŁOŚCA, pobudza naturalna woda zorzka 
„Franciszka Józeia* przemianę materji w organizmie 
| wpływa na wysmuktość kształtów. Żądać w aptekach. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś popołudniu i we wtorek o godzinie 3'30 przemiła 
bajeczka dla dziec: „Odnalezione serce". — W rolach 
głównych pp.: Zaklicka, Burnatowicz, Dąbrowski, Le- 
liwa, Nowakowski, Staszewski, Turski, Wroński i Ku- 
lakowski, jako św. Mikołaj, Wieczorem powtórzenie 
ostatniej nowości polskiej „Młody las“ J. Hertza, po- 
wtórzoną będzie we wtorek i następne dni tygodnia. 
W poniedziałek na przedstawieniu po cenach zniżonych 


„Ulica" Ricea. W przygotowaniu pad kierunkiem p. M. 
Jednowskiego komedja Brunona Franka „Burza w 
szklance wody”. 


ADA SARI, słymia śpiewaczka koioraturowa, wystą- 
Pi dziś w niedzielę w Starym Teatrze. Znakomita ar- 
tystka, której głos wyszkolony do najwyższego punktu 
doskonałości, wykona bogaty program, złożony g arşi 
operowych przy współudziaie orklestry opery krakow- 
skiej. 

PALUCCA, świetna tancerka, reprezentująca najwyż- 
szą klasę artyzmu, wystąpi z jedynym wieczorem poe- 
matów tanecznych we wtorek 8 bm. w Starym Teatrze. 

KINO MUZEUM. We wtorek Ś bm. o godzinie 11-tej 
przedpołudniem odbędzie się poranek. na którym wy- 
świetlony zostanie na specjałne żądanie „Zew morza”, 
film polski. W poniedziałek tylko Jeden program o go- 
dzinie 5 popołudniu. 
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ODCZYTY | ZEBRANIA 


„CHOROBY ZAKAŹNE”. — Pod powyższym tytulem 
wysglosił odczyt dr. Henryk Biernacki we czwartek 3 
bm. w sall TUR. Prelegent przedstawi! rodzaje chorób 
zakażnych, proces zakażania się zarazkami, oraz obja- 
wy poszczególnych chorób. Bogaty materiał statystycz- 
ny doskonale ilustrował wywody prelegenta. W końcu 
odczytu prelegent udzieli] kilka bardzo cennych wska- 
zówck z dziedziny profilastyki. Liczne audytarjum z 
ogromnem zainteresowaniem wysłuchało ciekawych 
wywodów prelegenta, przyjętych gromkiemi oklaskami. 

AKADEMJA KU CZCI ŚP. SKRZYŃSKIEGO. Akade- 
macki Związek Pacylistów z okazj] szóstego zjazdu 
Akademickiej federacji przyjaciół Ligi Narodów urządza 
dziś o godzinie 12 w proludnie uroczystą akademię ku 
czci śp. Aleksandra Skrzyńskiego. Akademię zagai prof. 
dr. Estrelcher, poczem przemawiać będą pp.: Janina 
Bogucka, dr. Wojciech Natansam, Jerzy Górski, Witold 
Wedegis. Ponadto p. J. Rzepińska wygłosi wiersz Ila- 
kowiczówny, 

PUBLICZNY I BEZPŁATNY ODCZYT W JĘZYKU 
FRANCUSKIM pod tytułem „La lutte contre la lepre et 
la maladie du sommel en Afrique" wygłosi pułkownik 
dr. Muraz w poniedziałek 7 bm, o godzinie 7'15 wieczo- 
rem w Muzeum przemysłowem (ui. Smoleńska 9). — 
Odczyt będzie ilustrowany filmem. 

CYKL PROPAGANDOWYCH BEZPŁATNYCH WIE- 
CZORÓW LITERACKICH I MUZYCZNYCH. Slaraniem 
krakowskiego Kola pań Towarzystwa Szkoły Ludowel 
odbędzie się dnia 11 bm. w piątek, w sali Bolońskiego, 
Linja C—D, o godzinie 8 wieczorem — wieczór poezyj 
Antoniego Waśkowskiego z łaskawym udziałem arty- 
stów teatru miejskiego im. J. Słowackiego: Ewy Kuniny, 
Wacława Nowakowskiego, Henryka Modrzewskiego, o- 
raz artystki opery Ludwiki Jawóryńskiej, Jerzego Ga- 
blenza i prof. Ludwika Skoczylasa. Artyści teatru im. J. 
Słowackiego odegrają poraz pierwszy w Krakowie dwie 
sceny z dramalu Antoniego Wasilewskiego pod tytułem 
„Makryna ', Wieczór ten wzbudził wielkie zalntereso- 
wanle. Bilety bezpłatne numerowane wydaje firma Bo- 
lońskiego. 

KURSY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. Dyrckcja 
Muzeum przemysłowego podaje do wiadomości, że zg0- 
dnie z ustalonym programem na rok szkolny 1931/32 
w pierwszych dnłach stycznia 1932 roku rozpoczyna 
się nauka na kursach: obsługi maszyn parowych, kra- 
wieckim, spawania i cięcia metali, oraz kursie dla ra- 
djoamałorów, Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja Muzeum 
przemysiowego (ul. Smoleńska 9) codziennie w godzi- 
nach od 8 do 2 do dnia 15 stycznia 1932 r. 
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OTWARCIE SEZONU HOKEJOWEGO W KRAKO- 
WIE. We wtorek 8 bm. o godzinie 12 w południe na- 
stapi otwarcie sezonu hokejowego spotkaniem Cracovii 
ze Sokołem na torze tego ostatniego, Plerwszy ich wy- 
stęp w Krakowie budzi tem większe zainteresowanie 
z tego powodu, że obydwie drużyny zyskaly nowych 
graczy. 

ZAWODY PŁYWACKIE, Sekcja pływacka KS Craco- 
via organiznie we wtorek 8 bm. pierwsze w bieżącym 
raku zawody plywackie ogólno-klubowe Polski. W za- 
wodach tych wezmą udział najwybitniejsi pływacy Pol- 
Ski lak: Jarkuliszówna, Raszdariówna, mistrzyni Polski 
Krystyna Nowakówna, oraz Kot, Kaputek, Hallor i Śla- 
ska Walter. Początek zawodów punktualnie o godzinie 
5 popołudniu w zimowej pływalni YMCA przy w. Kro- 
woderskiej 8. Ceny wstępów bardzo niskie, 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W SIATKÓWCE I 
KOSZYKÓWCE organizuje YMCA w dniach 12 1 13 bm. 
z udzialem reprezentacyjnej drużyny YMCA (Praga 
Czeska), reprezentacji Krakowa i drużyny gospodarzy. 
Drużyna YMCA (Praga) należy do czołowych zespołów 
Środkowej Europy w koszykówce, a : w siatkówce 
przedstawia przeciwnika groźnego dla naszych najle- 
szych drużyn. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁYWACKIE w ba- 
senie YMCA odbędą się 13 bm. Z ozołowymi zawodni- 
kami Krakowa i Śląska zmierzą się pływacy czescy z 
Medrickyin na czele. 

MISTRZOSTWA ZIMOWE SIATKÓWKI OKREGU 
KRAKOWSKIEGO przeprowadza w bm. YMCA. Star- 
tują: Cracovia, Wisła, YMCA, Sokół, Skawinka, oraz 
zwycięzca meczu rozstrzygającego o mistrzostwo kla- 
sy B AZS—Sokół (Trzebinia). O mistrzostwie rozstrzy- 
ga tylko jedna kolejka gier. 


Tani Tydzień! 


Tho sł t że 
NM grożna h r. 


kapaiusze damzkia po 4 i 5 zł w firmia 


Kraxów, róy Grodz- 
klej | Poaelekiej 


Jadwiga Gypes 
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Z bolski 


STAROSTA Z PROWINCJI. Pod powyższym 
tytułem podaje lódzki „Glos Poranny" mastępujący 
charakterystyczny kawal: Do Warszawy powró* 
cil z tournee pa calej Polsce głośny aktor teatral- 
ny i filmowy, Boleslaw Samborski, Razem z nim 
łeździła jego małżonka, sprawując obowiązki se- 
kaetarki, administratorki į kasierki przedstawień. 
W związku z pełnieniem tych iunkcyj, pani Sam- 
borska mala niemiłą przygodę ze starostą w jed- 
nym z prowincjonalnych miast. Pan starostą mia- 
nowicie zażądał, nie oświadczając kim jest, zało- 
żenia dwóch sprzedanych już miejsc, mimo że za- 
qezerwowano dla niego leżę. Pani Samborska od- 
mówiła temu żądaniu. Wywiązał się djalog treści 
następującej: 

— A jednak ia te miejsca będę miał, 

— A ja ręczę panu, że nie. 

— Pani zaraz się przekona. 

— Chyba. że ten, kto kupił, jest mądrzejszy od 
pana i ustąpi. 

Na to starosta spurpurowżał z gniewu i znikł Za 
chwilę ziawił się w towarzystwie.. komisarza i 
posterunkowego. żądając wylegitymowania maļ 
żonki aktora. Sparządzono protokół W prowin- 
cjonalnem miasteczku sprawa ta wywołała niezwy 
klą sensację. Pani Sanyborska będzie miała w miej 
scowym sądzię sprawę o obrazę władzy. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Odnalezione serce" (Przedst. 
dla dzieci i młodzieży — ceny zmiżone); wiecz.: 
„Młody las* (nowość). 

Poniedziałek: „Užica“ (ceny zniżone). 

Wtorek popol.: „Odnalezione serce” (przedst. dla 
dzieci j młodzieży — ceny zniżone); wieczór: 
„Miody las". 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gi, A—B 39) o godz, 7 wiecz, 
Niedziela: Dr. Tomasz Strzembosz: Psychologia 

klasyczna a nowe prądy. 

Środa: Prof. U. J. dr. Stefan Szuman: Rozwój du- 
<howy dziecka w świetle psychoanalizy, 

Czwartek: Prof, Tadensz Bikński: Atlantis-Arftis, 

Piątek: Marja Krzetuska: O czem dumałam na pa- 
tyskim bruku, 

Sobota: Kurator dr. Eustachy Nowicki: Problemy 
współczesne oświaty pozaszkolnej, 


KINOTEATRY 


Apollo: „Pod kuratelą". 

Bagatela: „Za kratami“ (Flip i Plop). 

Dom żołnierza: „Rapsodia węgierska“, 
Promień: „Asfali”, 

Słońce: „Noc upojeń". 

Światowid: „Blękitny ekspres" (ceny znłżone). 
Świt: „Halka“. 

Sztuka: „Noce paryskie”. 

Uciecha: „Romans z porucznikiem”, 

Wanda: „Maradn* (Rose Hobart). 

Warszawa: „Czarne Domino“ (Harry Liedtke). 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 6 gradnia 

9.46; Pogadaaka a spisie ludności — red, Jerzy Mer- 
son. 10.15: Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58: Sygnał cza- 
su, hejnał 12,10: Komunikat meleorologiczny. 12.15: 
Poranek symfoniczny z Filhartmoni! warszawskiej, 14.00: 
Pogadanka dla rolników i muzyka. 15.00: Koncert z 
Warszawy. 15.55: Program dla dzieci starszych i mło- 
dzeży — z Warszawy .16.20: Gramofon. 1640: Od- 
czyt z Warszawy: „Cazy, bomby a prawo“, 16.55; Gra- 
możon 17.15: Odczyt z Warszawy: „Skąd się bierze 
żelazo? ”. 17.30: Wiadomości przyjemne | pożyteczne — 
z Warszawy. 17.45: Koncert z Warszawy w wykonaniu 
orkiestry P. R. 19.00: Rozmaitości, komunikaty, 19.15: 
Gramofon. 1925: Odczyt: „Bez języka angielskiego 
przez Amerykę". 19.45: Audycja z Warszawy, poświę- 
cona twórczości Kazimierza Przerwy-Tetmajera, 20.15: 
Koncert popularny z Warszawy, W przerwie władomo- 
ścł kułtyralnezgo Krakowa. 21.55: Kwadrans literacki z 
Warszawy: „Srul z Lubartowa” — Adama Szymańskie- 
go. 22.10: Recital śpiewaczy z Warszawy. 22.40: Komu. 
nikaty. 23.00: Muzyka lekka i taneczna z Warszawy. 

Poniedziałek 7 grudnka 

11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, hejnał, 12.10: Gra- 
moion. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 13,15: Komu- 
nikat gospodarczy. 15.15: Przegląd komunikacyjny. 15.26 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Prus Jako organizator 
4 wizjoner przyszłości”, 15.45: Komimikat dla żeglugi 
i rybaków. 15.50; Qramofon. 16.20: Lekcja francuskiego 
z Warszawy (kurs elementarny). 16.40: Gramofon. — 
zyt z Warszawy: „Czy wiemy, co się dzieje 
. 17.35: Muzyka lekka z Warszawy. 18.50: 
Rozmaitości, komunikaty. 19.10: Felieton: „Ogród na- 
okoła miasta” — wygłosi p. M. Rusinek. 1930: Dr. J. 
Skulski: „O ważności i znaczeniu spisów ludności”. 
19.45: Dziennik radiowy. 20.00: Felieton z Warszawy: 
„Historia ilakonu perium", 20.15: Felieton muzyczny z 
Warszawy: „Muza mistrzów epoki romantycznej". — 
20.30: Koncert ze Lwowa. 22.15: Komunikaty. 22,30: 
Muzyka iekka i taneczna. 


„N A PRZOD” — Nr. 281 Niedziela 6 grudnia 1931 


Dzisiejsza przerwa w procesie brzeskim 


(Telefonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 grudnia. 
IW dniu dzisiejszym, jak wczoraj ogłoszono. T02- 
prawy nie było. Przez caly dzień prokuratorzy i 
obrońcy zaznajamiałi się z treścią dowodów rze- 
ożowych. Odbywało sie to w wielkiej sali roz- 
praw. 
Dziś wpłyną! do sądu list adw. Hofmokla-Q- 


] 


strowskiego w związku z odczytarńemi wczoraj 
zeznariarti komisarza policji Szymborskiego Ze- 
mal cm, że dr. Hofmoki-Ostrowski na wiecu 14 
września 1930 w Dolinie Szwajcarskiei miał po- 


| wiedzieć: „Ślubulemy poświęcić krew, choćby Ją 


przelać na barykadach". Dr. Hofmokl- Ostrowski 
twierdzi, że zeznanie to jest nieprawdziwe j prosi 
sąd o wezwanie go ra świadka 


Zniesienie 5 powiatów 
w województwie krakowskiem 


(telejoriem od korespondenta „Naprrodn”) 
Warszawa, 5 zrudnia. 

Na wtezófajszej Radzie mihistrów uchwalono 
zniesienie I zmianą granic niektórych powiatów w 
województwie krakowskie. Zniesiowe zostały po 
wlaży: Wiellczka, Grybów, Pizno, Maków i O- 
świzeli. 

Kilka gmin pow. wielickiego przylączmo do 
pow. myśleniekiezo, kilka — w tem Wieliczkę — 
do pow. krakowskiego. 

Gminy b. powiatu grybowskiego podzielono mię 
dzy powiaty nowosądecki i zoriicki, 


TELEGRAMY 


Odpowiedź p. Świtalskiego 
na list posła Czetwertyńskiego 


Warszawa, 5 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
W związku z pismem pos. Czetwertyńskiego (tł 
smo to podajemy na str. 2 — przyp. Red.) imar 
szałek Seknu Świłalski przeslał na jego ręce na- 
Stępujące pismo: 

„W odpowiedzi na pismo p. posła z 4 grudnia 
1931 komunikują, że nia mam zańiiaru wydawać 
wobec dr. Władysława Dziadosza żadnycii zaczą- 
ded, gdyż zeznaląc na rozprawie w sądzie okrę- 
gowym warszawskim w dniu 3 grudnia br. jako 
świadek. nie występował on taim w charakterze 
dyrcktora biura sejimowego." 

—000— 


ŻATRUCIE 2 OSÓB W GARAŻU 


Warszawa, 5 grudnia (tel. własny Naprzodu”). 
Niezwykły wypadek zatrucia dwojga ludzi zaszedł 
wczoraj w Miedżyszynia pod Falenicą. pow. war- 
Szawskiezo. Posiada tam dwie wille buchalter 
Tow. wyścigów 49-letni Aleksander Dąbrowski, 
zamieszkujący jedną willę z gospodynią i służącą. 
Dla swych 2 samochodów Dąbrowski wybudował 
nową oficynę. w której urządził garaż. Wczoraj 
wieczorem Dąbrowski ze slużącą 19-letnią Sabłną 
Sendykówną udal się do garażu. Gdy obecność 
ich przeciągała się, gospodyni weszla do garażu 
t zmalazła oboje nieprzytomnych. Wezwany le- 
karz stwierdził Śmierć wskutek zatrucia gazem 
wydobywającym sio z samocdtodów. Z powodu 
Szczelnego zatnknięcia garażu gaz nie mógł się 
ulotmić i zatruł oboje: 


NIEBOSIĘŻNE PLANY HITLERA 


Londyn, 5 grudnia. Szereg dzieimików londyf 
skich ogłasza dziś wywiad swych koresponden- 
tów berlińskich z ptzywódcą narodowych socjali- 
stów Adolfem Hirlerem na temat obecnej sytmacii 
i jego zdpatrywań na przyszły rozwój wypadków 
w Niemczech. Poruszaląc kwestię ufawnienła do- 
kumettów hitlerowców heskich. Hitler oświad- 
czył, że byt to elaborat jednostki, za który nie 
może odpowiadać, poza tem w całej partji tylko 
©n jeden decyduje, Nio myśli on narazie o zdo- 
bywanid władzy drogą zamachu, gdyż najpóźniej 
w przeciągu 10 fniesięcy władza przejdzie do jego 
rąk drogy legalna. Dalej występuje Hitler przeciw 
komunizmowi i zapowiada, że decydująca walka 
z bolszewiamem rozegrana zostanie w Niemczech, 
Partia lego czilio SI$ fa siłach d twa, że zwycięży. 
W kwestii rupacacyjnej wypowledziad się Hitler 
w sposób bezwzględnie negatywny. Hitlerowcy 
uznają jedynie dlugi prywatne. Żądanie od Nie- 
miec trybttiw wojennych jest szaleństwem i jeśl 
świat pódzieli stanowisko Frahcji w tej sprawie. 
musi się liczyć z zupełną ruiną Niemiec i innych 
państw. Leży w rękach Świata decyzia, czy Fran- 
«la ze swoją polęzą wojskową nadal pozostanie 
iwierzycielem państw eurbpeiskich, czy też na- 
wróci na drogę pokoju i współpracy dla dobra 
wszystkich. Stosunki między Francją a Niemoanń 
zależą od stanowiska Francji. Na politykę repre- 
salil Niemcy nigdy sę nie zgodzą i nie pozwolą 
się traktować kakó narózl drrzorzędny. Jego par- 


| Gminy b. powiatu piłzneńskiegu przydzadono 
do powiatów Ropczyć i Jasło. 

miny b. powiatu Makowskiego przydaielao 
áo pow. Wadowice i Nowy Targ. 

Gminy b, powiatu oświęcimskiego przydziełóno 
do pow. Biała | Wadowice. 


Reozporządzeie powyższe oparte jest na usia- 
wie z 7 Bpca 1921 i ma le „iskry“ — na 
celu stworzenie większyai: jednostek samowystar 
czalnych pod względem finansowym ż gospodar- 
czym oraz oszczędności w adininistracji. 


tla przedstawia w Niemczech nową generację, któ 
ra mie uzna żadnych traktatów, jakich Niemcy nie 
są w stanie wykonać. Zapytańy o swój przyszły 
progrim, Hitler oświadczył, że wzdrawienie sy- 
tuacji gospaderezei Niemiec zależy od redukcji 
spłat roparacyjnych do tego stopnia, by mogly być 
spłacone w kilku latach, Dalej wystąpił Hitler za 
odrzuceniem wszelkich zobowiązań politycznych, 
redukcją aparat 


Hitlera w Berlinie adjutant Hitlera, naczelny ré- 
daktor monachijskiego dziennika  Hltlerowców 
„Voelkischer Beobachter“ Rosenberg, udzieli wy- 
wladu dzlenuikarskiego w Londynie, gdzie bawi 
od paru dni. Podobnie jak jego szef Rosenterz 
podkreślił, że wedle stanowiska narodowych so- 
cialistów Niemcy powinny płacić jedynie długi 
haudlowe. Katastrofa polityczna | gospodarcza 
będzie — zdaniem jego — nieunikuiona, jeśli nie 
zostaną skneśkone reparacje i długi wojenne. Da- 
lej oświadczył Rosenberg, że przyjechał do Lon- 
dyiiu, aby zapóżuać się ze stanowiskiem, jakie an- 
gielska opinia publiczna zajmuje wobec parij nma- 
sodowych socjalistów, W tym ceju odbył szereg 
rozmów ze swymi przyjaciółmi. Zastrzegł się jed- 
nak, że chodzi o osoby prywatne a nie o człolków 
rządu. Nawiązując do tego oświadczenia „News 
Chronicle“ zaznacza, że Rosenberg jest przyszłym 
uiemieckim ministrem spraw zagranicznych. 


WYKRYCIE SZAJKI HANDLARZY MORFINA 


Beriln, 5 grudnia. Niemiecka policja kryminalna 
wpadła na trop szajki handlarzy narkotykami i a- 
resztowała 3 osoby, a to kupca amerykańskiego 
del Grazio i 2 jego wspólników z Humbutza, 
Franka i Batera. Aresztowania dokonano w ubie- 
gły wtorek. Dalsze śledztwo doprowadziło da 
wykrycia w {porcie woltym w Hamburgu 27 
skrzyń, zawierających 250 kg. morfiny. pochodzą- 
cej z Turcji i przygotowanej do dalszej wysyłki, 
Spodziewarie są dalsze aresztowania. 


BURZA NA MORZU PÓŁNOCNEM 


Auusterdam, E zrudnia. Nad morzem Pólnocnem 
szaleje od wczoraj gwałtowny wicher. Wzbirzo- 
ne fale morskie zalewają olbrzymie przestrzenie 
nadmorskie. wyrządzając znaczne szkody. Żeglu- 
za Jest w znacznym stopniu utrudniona. Koło wysp 
Fryzyiskich parowiec niemiecki „Teodor“ zgubił 
podezas burzy ster i został wyrzucony ta brzeg. 
Wysłano mi z pomoca statki ratowuicze. Podo- 
bnie gwałtowna burza szaleje również u wybrzeży 
niemieckich. 


JAK WE FRANCJI WALCZĄ Z BEZROBOCIEM 


Paryż, 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu fto- 
<nem Izba franeiiska przyjęła całoksztalt projektu 
ustawy w sprawie robót publicznych w celu złago- 
dzenia bezrobocia, uchwalając na wykonanie tych 
robót kredyt w wysokości 3476 milionów franków. 


ZNOWU BANKRUCTWO BANKU WE FRANCJI 


Paryż, 5 grudnia. Bank Chenut i Co. w Calais 
popadł w trudności finansowe i zmuszoty został 
do zawieszenia wypłat. Pasywa banku wynoszą 
3 mlljony franków, Przeciw dyrektorowi wdro- 


żono postępowanie karne, gdyż stol pod zarzutem 
*iopuszczeria się oszustw i defraudacy]. 


SKUTKI CEŁ ANGIELSKICH WE FRANCJI 


Paryż, © grudnia. W następstwie wprowadzenia 
w Angli eel ochronnych przemysł jedwabniczy w 
Lyonie zmuszony zastał do ograniczenia swej pro- 
dukcji i z dniem 18 bm. redukuje 20 tysięcy robot- 
ników. 


JAPONJA NIE CHCE ŻADNYCH 
OBSERWATORÓW 


Paryż, 5 grudnia. Dziś przedpołudniem nadeszła 
oczekiwana odpowiedź rządu Japońskiego, zawie- 
ająca włoski zmiany projektu whwaty, stawia- 
iae z powodu swych żądań Radę Lig! wobec sy- 
tuacji bardzu trudnej Japonia żąda zupełnego 


obserwatorów neutrałnych i komisă Ligi Narodów 
w sbrofie neutralnej. Komitet redakcyjny uważa 
to żądanie za niemożliwe do przyjęcia. Wobec ta. 
kiego stanu tzeczy lord Ceci! proponuje, aby pro- 
jekt uchwaly pozostawiono hez zmian Japonię 
zaś aby skłoniono do uczynienia zastrzeżeń usł- 
nie, Tymczasem po południu delegat chiński dr. 
Sze wręczył przewodniczącemu Rady: Ligi pismo 
swego rządu, w którem rząd chiński domosi, že 
wobec przywrócenia spokoju w okolicy Czing- 
©zau me widz powodu; dla którego mialby swe 
wojska stamtąd wycofać. Wskazuje to, że nie za- 
mierzają się zgodzić na utworzenie strety neutrałe 
nel. Jak widać. nic nie wskazuje na rychłe zakoń- 
czenle sporu chińsko-japońskiego. Wieczorem Ra- 
da Ligi ma się zebrać na posiedzenie poufne. 


DYMISJA KIEROWNIKÓW CHIŃSKIEJ 
POLITYKI ZAGRANICZNEJ 


Paryż, 5 grudnia Jak z Nankiru donoszą, nowy 
chiński minister spraw zagranicznych Wellington- 
Kao podał się dziś do dymisji. Również delegat 
chiński do Ligi Narodów dr. Sze zgłosił Jymlisję. 
Dymisia obu ministrów została przyjęta. 


ZNÓW MORD NA MURZYNIE W AMERYCE 


Nowy Jork, 5 grudnia. Wczoraj zaszedł w Ame- 
tyce nowy wypadek ohydnego samosądu nad bez- 
bronnym murzynem. W Salisbury pewien murzyn 
zastrzeli! białego człowieka, a następnie skierował 
broń do siebie raniąc się ciężko. Rannego umiesz- 
ozono w szpitalu więziennym. Wieczorem wdari 
się tłum kiśkatysięczny do szplłala, zerwał z łóżka 
ciężko rannego murzyna. wywilókł go ma dziedzi= 
niec i powiesił na drzewie. Wobec trozbestwionego 
tlumu policja zachowała się zupełnie biernie. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI! Czy wiecie, że w 
razie odmowy poddanią się zarządzonemu przez 
Zakład leczeniu, bez uzasadnionej przyczyny 
może nastąpić odmówienie na pewien czas renty 
inwalidzkiej w całości lub w części, a ile leczenie 
wedle opinji lekarskiej przypuszczalnie osiągnę- 
loby swój cel. Bliższych iniormacyj udziela Zwłą- 
zek Zawodowy Pracowmików Umysłowych (Kra- 
ków, Skawkówska 6). 


ROZMAITOŚCI 


SAMOSĄD NAD WIĘŹNIEM. W więzieniu przy 
ul Daniłłowiczowskiej w Warszawie odsiadywał 
karę Stanisław Szatański z Michałowa. pow. Ra- 
dżymin. W tej samej celi siedziało kilku aresztan= 
tów za czyny kryminalne, między nimi Florkow= 
ski i Wielogórski. Onegdaj w nocy w oeli te] wy” 
nikla sprzeczka między Szatańskim a Florkowskim 
i Wielozórskim. Kłótnia przybrała wnet gwałtow- 
ny charakter. Przeciwnicy Szatańskiego zarzucił 
mu kołdrę na głowę, równocześnie okładając go 
pięściami, stolkami i czem tylko popadło. Poranło- 
uy i zalany krwią, więzień próbował się btonić, 
lecz wkofici padł na podłogę. straciwszy przytem 
ność, Pozostali mieszkajcy cel w obawie o swe 
życie, milczeń i nie zaalarmował dozorców wię- 
ziennych. Ci ostatni dowledzieli się dopiero uad 
tanem o krwawym akcie zemsty nad Szatańskim, 
gdy zastano go w celi prawie bez oznak życia. — 
Zarząd wdrożył niezwlocznie dochodzenie. Ofiarę 
strasznego samosądu, po udzieleniu pierwsze! po- 
mocy lekarskiej, umieszczono w szpitalu więzlen- 
nym. Sptawców napadu Florkowskiego į Wielo- 
górskiego, którzy mieli Hyt wybuszczeni z więzie- 
nia wabee uplywu terminu kary, zatrzymano j u- 
lokowano w osobnych celach do rozporządzenia 
władz prokuratorskich. Stan Szatańskiego jest b. 
groźny. Jaki był powód krwawego incydentu mię- 
dzy więźniami, narazie niewiadomo. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ] DZIENNIKI 


u 


Zwiazki i zóromadzenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w piątek 11 bm. o go- 
dzinie 6.30 wieczór w sali Domu Robotniczego, 
Dunajewskiego 5. Uprasza się wszystkie zarządy 
o przybycie w pelmym skladzie na wymienioną 
konferencję. 


== PIERWSZA SPECJALNA mm 
PRACOWNIA RADIGYETH ZNA 


FELIKSA PYRZANOWSKIEGO 


w Krakowla, ulica Sławkowska 10 (w podwórzu) 
Montuje wszelkie lypy najnowszych radja-odbiorni- 
ków — od najskromniejszych do najbardziej luksuso- 
wych. — Aparaty walizkowe bez anteny i ziemi. — 
Elektryczne aparaty anodowa z automatycznem lado- 
waniem skumniatarów, urządzenia dla nadawania płyt 
gramofonowych. Budowania anten odbiorczych i na- 
dawczych. Ładowanie | konserwowanie akumulatorów 
Oraz przyjmuje wszelkie reperacje. 


Udzielam bezinteresownie wskazówek fachowych, 


Wapzawiam wszelkie instrumenta defe, 


całe komplety, smyczkowe, oraz Patetany 
zagraniczne. montuje nowe 


Jan Walczakowski 


Kraków, ul. Fiorjańska 47 (u prdnittu) 
dłag najnowszych modeli 


FUTRA pacyskich i wiedeńskich, 


w doborowym gatunku wykonane we własnych pra- 
gowniach, poleca po cenach konknreneyjnych 


Antoniego Trąbki syn 
Kraków, uł. Szewska 12. 
Beznpońredni import towarów zagranicznych. 
Telefon 184-64, Rok założenia 1885. 


w wielkim wyborze, we- 


QP ZAKŁAD KRAWIECKI SP 


H JÓZEFA GODULI 
okna ul. Filipa 2, IL p. 


wykoauja wszelkie prace w sm krawiec- 
Sè wchodząca — azybko i nolidnie. 


Gem CENY NISKIE! wa 


Niewygodne 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


Franciszki Haeckerowej 


Kraków, Rynek Gł. 30, 
gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. < x 


"Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
Składy: 


Tel, 155-77, 


Telafany: 


Biura 136-11, 


Biura: 


Kraków, Zacisze 14, 
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PRACOWNIA TAPICERSKA 


A. KONTUREK 
Kraków. «lica Tad. Kościuszki 45. 


Wybouuje wszcikie prace w zakres ten wcho- 
dząca. Szybko, solidnie, tanlo, również na raty. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW PPS DZIEŁN. I i n| POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY KRA- 
KOWSKICH odbędzie się w poniedziałek 7 gru- 


(Śródmieście i Piasek) odbędzie się w poniedzia- 1 
| dnia o godz. 5 popol. w lokalu przy ul. Dunajew- 


lek 7 grudnia o godz. 7 wieczcr w sali Domu Ro- 
hotnczego, Dunajewskiego 5 M p. 


ZEBRANIE KOMISJI KONTROLUJACEJ OD- 
DZIAŁ MURARZY KRAKOWSKICH odbedzie się 
w poniedzialek 7 grudnia o godz. 4 popol, w lo- 
kalu własnym. 


RO 
e 


EO 


Se 37 


pak 


skiego 


Komitet dzieinicowy. 
dzenie 


5 II p. 


BACZNOŚĆ METALOWCY! Walne zgroma- 
dbędzie się 6 grudnia o godzinie 10 przed- 
południem w sali Domu Robotniczego, ul. Duna- 
jewskiego 5 
—000— 


Męskie półbctki bronz. 1 czarne 
1 plerwstorządnogo bokin onis 
taa 


Czółenka I pantofelki chow. 
lakierowo | zaziszową 


płanyszorzędnego galemkn, 

cals z gumy lub z gabard, 
90, 1950, 22-50 
Dziecinną 0d 8-30. 


Buciki boks. w trw. wykon. 
da młodzieży do wielk. 30 
wielk. 31-35 zł 1590 

+ m . i0%0 


Bezkonkurencyjne pod względem gatunku i 
Olbrzymi wybór! 


Męskie | damsk. gicpi 
pantone domowe 
w specjalnych gatuak. 
od al. 9%0 


Oryginalny 


Ciepłe pończochy damskie od Zł 1'90, 
dziecinne od Zł 1'25, skarpetki od Zł 1—! 


Do nabycia we wszystkich filiach, 


Męskie sportowe czarna 1 bronz. 
Półbuciki | cato, oraz półbuciki luxor. 


pantofelek 


domowy dla grzecznych 
dziecj 


ten! 


R 


Na 
g NOWOŚĆ! | Dla miejstowości, w których nie posiadamy fil, Giterzniamy ': 


rakow, 


librowszczyrna 3, za 


aliata. = A „zamówieniu należy podat aume noszonych hucików. 


4 zamówienia odwrotna pocztą z centrafi: 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Wezkęwaki, — Drukarnia Ludowa w. Krakowie pod zarz, Jzuacego Winiarskiego. 


Firanki mms 
Filice na kolary i do wylo 
żenia podłóg we wszystkich 
kolarach — najtaniej fabryka 
Waltz, Kraków, Fic ika ZA | 


M. Mal 


kraków, Starowi, 
posiada na skladzie własne 
wyroby tapicerskie, jak 
aiming materace wio 
enne rozkładanki, 
SALONIK 7 siuk 200 sł. 
Robata piarw: jdna. Cany 
konkurencyjne. Przy saknp- 
nie kllent otrzymuje grał- 
sowo dziecinną otomankę, 


WYPOZYGZALNIA KSIĄŻEK 
Czytelnia nauko- 


posiada stale wazelkia no- 
wańci powieściowe. Bogaty 
dział naukowy, — Książki 
dla Sare NA na 
R = w pri h 
kich. ię w p. pe ra 
Warunki asa 


Katalog kompletny 
1 xot, 


OBIAD 80 gr 


amaczny, zdrowy, 
Maly Rynek 7, kawiaruia 
SERKOWSKA 


Korzystajcie ze znacznie 
anlżonyoh oen bielizny dam- 
akiej i dziecinnej. Przy za- 
taa epaia Fa (ron 
> mpe 


Bielizny Łabędź 


Kraków, Starowiślna 6 


Apteka Mikuckiega 
w Krakowie, Rynek GÀ 
(obok Warty wojskowej) 
poleca: węgierski krem pigk- 
iki krajawai za: 
dra i 
miecza da wdy: 
Paka i: AEAEE h 
Wydaje laki dla członków 
wazelkich Kas Chorych. 


RESTAURACJA 
i KAWIARNIA 


A 
Na GRODKU" 
kik 


S. HABERA (pod kie. 
rownictwem f MERZA) 
zawiadamia P. T. Pablicznońć, 
its dniem 1 listopada 108) r. 
objął kiazownictwo kuchm 
znany kuchimiatrz 


=m JÓZEF MAJKA = 
OBIADY z 3 dań 
po zł 17201! 


Pokoje męskie 
salony i kluby 


leca: 
pacaan PrE 
MAGAZYN MEBLI 
STEFANA 


'IGLICKIEGO 


W KRAKOWIE 
| ulica Sławkowska 10 


